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Kraków, 12 marca, 
(sn) Rozstrój walutowy, który dotychczas 

'dawał się najhardziej we znaki państwom środ 
Icowej i wscb Europy, przerzucił się obecnie wi
docznie bardziej na Zachód. Gdy bowiem pań 
Mwa. w których inflacya poczyniła najwięk
sze spustosizienia, jak Polska, Niemcy, Austrya 
Ja nawet bosyu zdołały ostatnio waluty swe 
ustabilizować, to Francya zcczyna obecnie od
czuwać wszystkie dolegliwe śei, złączone ze 
spadkiem waluty.
I Spadek ten datuje się coprawda już od dJuż 
szego czasu, jednakże dopiero począwszy od 
końca ubiegłego roku przybrał on tempo za
strasz; jące. Jaku ilusUacya tego spadku po- 
Siużyć może zestawienie notowań franka fran 
cuskiego w Nowy Jorku. Kurs franka wynosił 
Jam mianowicie: 

w styczniu 1922  z . 8'09 centów
w  maju 1922 r. * 9‘13 „
W grudniu 1922 r, 7‘25 „
W styczniu 1923 r* 6'Gl „
w lipcu 1923 , 6'89 „
w grudniu 1923 r.; : 5’26 „
W styczniu 1924 r. 4‘37 „
8 marca 1924 r. 3‘46 „
Jeżeli uwzględnimy, że parytet dolarowy 

fianka Wynosi 19‘30 centów, to w dniu 8 mar
ca reprezentował frank francuski zaledwie 18 
procentowej wartości j&uy Petowej, gdy przed 
rokiem miał jeszcze wartość dwukrotnie wyż
szą.

Ścisła zależność spadku waluty francu.duej 
Od wydarzeń politycznych w  związku z próbie 
mim odszkodowań niemieckich jest z zesta
wienia powyższego zupełnie widoczna. Miesią
cem krytycznym był mianowicie maj 1922 ro
ku. Do tego czasu kurs franka się stale po
prawiał, zaś od lej chwili rozpoczął się nieu
stanny spadek. W tym zaś właśnie miesiącu 
spełzły na niczem wskutek nieprzejednanego 
stanowiska Francyi obrady paryskiej konfe- 
reucyi bankierów w kwestyi pożyczki zagrani
cznej dla Niemiec, umożliwiającej im zarów
no uporządkowanie swych finansów jak i za
płatę odSi kodowań.
' Niemal każdy następny eiaP rozwoju kwe
sty! reparacyj, każda bezskuteczna pióba jej 
rowwiązania, znajduje swe odzwierciedlenie 
W notowaniach giełdy nowojorskiej. Jeszcze w 
grudniu 1922 kurs franka znacznie się popra- 
iwił na skutek nowych widoków pomyślnego 
załatwienia konfliktu z Niemcami, lecz już w 
styczniu okupacja Rubry powoduje dalszy 
spadek franka, postępujący odtąd już state z 
miesiąca na miesiąc z krótkiemi tylko przerwa 
pii, wyrriLającemi z interwancyi rządu francu
skiego.

i Gustaw Cassel, jeden z najwybitniejszych 
ekonomistów współczesnych, nlepodejrzany 
Zresztą o stronniczość, bo nie Niemiec lecz 
Szwed, określą obecny spaaek waluty francu
skiej jajko sąd hjstoryl go^p idarczej nad syste 
mem Poincarego. Przypomina on, że Poincare 
sabotował systematycznie konferencyę genueń 
ską I unicestwił ówczesne wysiłki doprowadze
nia da Ataj»§hui> 4w poiAtoauui u u ( natomiast

zainieyował politykę sankcyj militarnych 
przez obsadzenie Ruhry, Rezultat tej polityki 
był taki, że gdy jeszcze w czasie konferencyi 
genueńskiej (z początkiem 1922 r.) oświadcze
nie przedstawicieli Francyi o zamiarze podnie
sienia f nka do parytetu złota, miaio jakieś 
cechy możliwości, to obecnie ;amiar taki był
by wręcz utopią.

Koniecznem następstwem spadku kursu fran 
ka, był stały wzrost cen wewnątrz kraju. 
Wskaźnik cen hurtownych wynosił mianowi
cie, przyją wszy rok 19.3 za 100, w grudniu 
1S22 - -  362. w .styczniu 1923 — 387, a w gru
dniu 1923 —  468, szedł zatem w parze % obni
żeniem się zewnętrznej siły kupna w-duly. Na 
tle tego wzrostu drożyzny zaogniała się leż 
sprawa uposażeń urzędniczych, które wobec 
niestosowania wskaźnika drożyżnianego sta
wały się coraz nikłej sze, a zarazem rosły tru
dności budźu.owe.

Samo położenie gospodarcze Francyi bo
wiem nic uzasadniałoby bynajmniej spadku 
franka. Statystyka za rok 1923 wykazuje w sza 
kże wzrost produkcyi węgla i żelaza oraz pra
wie zupełny zanik bezrobocia (w  marcu 1921 
było 91,225 bezrobotnych a w październiku 
1923 zaledwie 1,293). Handel zagraniczny wy
kazywał wprawdzie w roku 1923 małą nadwyżkę 
przywozu nad wywozem, lecz deficyt ten skom 
Pr *zowały w zupełności dochody z ruchu tu
rystycznego. Jedynym ekonomicznie uwarun
kowanym powodem dewaluacyi franka (obok 
poprzednio zaznaczonych powodów politycz

nych) może być zatem tyiKo sprawa budżetu 
państwowego a w j*j obrębie specyalnle spra-i 
wa wydatków' na odbudowę zniszczonych de-* 
jjartamenltów. Ucząc mianowicie na wywiąn 
zanie się Niemiec; z  ich zobowiązań, nie WsUh 
wiał rząd francuski tych wyoatków ao zwy
czajnego budżetu lecz do specjalnego budżetu 
wydatków zwrotnych a pok.ywał Je w drodze 
pożyczek wewnętrznych. Dopiero obecnie, pod1 
gioi^ą katastrofy walutowej, zdecydował się 
rząd na Puk ywanie tych wydatków w drodze 
wpływów po laikowycb i w tym celu zażądał 
podniesicn'a podatków o 20 procent ora* szcza 
gólnych pełnomocnictw' celiem p* ze^owadze- 
nia oszczędności w  wydatkach na sumę conaj 
mniej miliarda franków.

Przedłożenia rządowe Przyjęła wprawdzie 
izba cepulowanyth dzi 'ki energicznym wystąp 
pieniorri Poincarego, jecmajfże senat, w którym 
lewica jest stosunkowo silniejsza, zajął wobec 
projektu pełnomocnictw stanowisko oporne, 
wywołując przez to groźbę przesilenia gabine
towego. Sytuacya wev nętrzno-połityczna Ftan 
cyi joft. jednali obecnie ze względu na oares 
przcdwyborcW) ffljs. skomplikowana, a widoki 
skcnstruowani;-. innego gabinetu tak nlepów 
myślnc, że poczynają się Już pojawiać pogłoski 
o r owiązaniu konfliktu w inny sposób, a ta 
w drodze rntv.hmiestowego rozwiązania pajl 
lamentu i wcześniejszego zarządzenia nowycH 
wyborów' względnie w drodze zwołania Zgto-i 
madzerda Narodowego, składającego się, jard 
u nas z połączonych obu izb, celem udzieleni# 
rządowi nadzwyczajnych pełnomofcniriw.

Od rozwiązania obecnego przesilenia zależeć 
będą w każdym razie nie tylko dalsze losy 
franka francuskiego lecz i w wielkiej mierze 
losy Europy.

l i i i !  E l  i i H ń
Paryż, P A T . Od dnia dzisiejszego podw' zszo

na została taryfa na kolejach francuskich od 47 
do 50%.

Paryż. PA T . Według Petit Parision bank fran
cuski otrzymał znaczne kredyty które wpłyną ko 
rzystnle na położenie finansowe Francyi.

Uli l i
Wiedeń, 11. 3 PA T . Neue Fr. Presse donosi z 

Paryża: Pod wpływem zapowiedzianych wczoraj 
zarządzeń mających na celu zapobieżenie dalszej

zniżce franka francuskiego kurs franka wczoraj 
się poprawił, podczas gdy z Londynu sygnalizo
wano kurs 123 za funt na paryskie] giełdzie spadł 
funt do 115.20 zaś dolar z 28.08 na 27.05.

Paryż, 11. 3 P A T , Dziś przedpołudniem w  pa
łacu Elizejskim oubyoł się posiedzenie Rady Mi
nistrów' W' sprawie podjęcia przez rząd kroków, 
mających na celu uregulowanie syluacyl finanso
wej.

RoInSey i tSelkopoIr./ zakupią SOO.GCD akcyi Banku Palsklftflo, 
jeili In. skarb sprezentuje 5 l pół miliona złotych.

Sin W arszawa. (Telefonem). Koła rolnicze w  
YTelkopolsce zwróciły się do rządu z propozy- 
cyą zakupna 200.000 akcyi Banku Polskiego pod 
warunkiem, iż  rząd udzieli ziemiaństwu zezwo
lenia , a w yw ów  200.000 ton żyta zagranicę bez 
pobrani* żadni eh opla* wywoz<*vych.

Jak się dowiaduję z miarodajnych źródeł pro- 
pozjt.ya ta jest nie do pi syjęda, Ojdaty wyw ozo
w y  pobierape za w yw óz żyta, wynoszą otł 1 
tony 25 do 28 franków złotych, a przy zwolnieniu 
200 ty»ięcy ton żyta, które ma być wywiezione 
znarpnicę od przypadają' ; ba kiego opłaty wy

wozowej naraziłoby skarb państwa na stratę 9 
i  pól miliona franków złotych, tj. sumy którą 
wszystkiego wynosi 28 proc kwoty, jaką ziemian- 
stwo wielkopolskie gotowe jest subskrybować na 
Bank Polski (I).

żp le  ziemian, ie  opłaty w yw ozow e są zbyt 
wysokie i uniemożliwiają w yw óz zboża polskiego 
zagranicę, są zupełnie bezpodstawno, a Wiłołu 
bard»o poważnych stron nadchodzą prośby o ®o« 
Zwolenia na wywóz żyta zngranicę przy zaofero
wanej opłacie wywozowej w  wysokości 30 frais- 
ków ałoiych od inny.
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N tó  n IM i } # ! t t  i  M u  Jt l i M i  la trsaib.
Dyskusya na sejmował Komisyi bi^fżeiowej. —  Znamienni cświaeiaenifi

posta Kiernika.
^in (Telefonem) Na wczoraj-

Seem posiedzeniu sejmowej Komisyi nudżeto- 
wej te jzyła sie dyskusya generalna, nad budże 
ian  ministerstw.* spraw wewnętrznych.

Wi dyskusji zabrał głos pos. Prager (PPS), 
który k»ytykował stosunki panujące na kre
sach wschodnicr W  sprawie rej stoi PPS na 
stanowisku zajętem we wniosku złożonym swo 
jego czasu w  sejmie, w którym domagała się 
autonomii terytonyulnej dla mniejszości tery - ; 
loryarWrych, toby umożliwiło wyżycie mniej- i  

szoś. kan narodowym w obrębie granic pań- ' 
siwa, polskiego. Demonstracyjne nadanie praw , 
nar odo woś cm >vy ch na Ukrainie sowieckiej nie | 
powinna być momenTem działającym odśrod- 
‘kowc na; mniejszości w Tolsce. Polska powin- 
ua prowsńMĆ pozytywną politykę w celu po
zyskania mniejszości, hymczasem zla adm.,ii- 
*racya na kresach wykopuje przepaść między 

godnością tamtejszą a państwem.
Pos. ;WasyńC*.ak (Ukc.) podkreśla, że kwesty! 

mniejszości w  Putsce nie zdołają załagodzić

. fefe [Wtóswćwa. r(Telef'0*iem)- Na wczorajszem 
(uiwsiedizeiAi sejmów ej komisyi oświatowej; obra- 
■ dawano w. dalszym ciągu nad wnioskiem pos. 
tWęcŁzac^ołskiego (W yzw ól.) w sprawie zamknię
cia gimnazjami litewskiego w  Swięcianach. W  dy- 
'ąfcssyi przemawiali pos. Piotrowsk (PPS ) Chiuckj 
ipB n ,) pos. iWygeuzki (Koło  Życk? który zazna- 
jiezyi, tce zamkniecie ginnazyuni nastąpiło z przy- 
Ciiya połrty^znych a nie z motywów pedagogicz- 
m d i, gdyż rtUfcwalif ik owam na uczy dcl o znajdu
je  sie w  g im m zj ach polskich, a przcclz z tego 
SpOwOdkt gimnazyów się nie zamyka. Że nawzycic- 
:ia w g jfcnazy iuh W Swięcianach nie są obywate- 
,hm i polskimi, to dlatego, że w  Wilr-ńsze yźnie 
trudno uzyskać obywatelstwo, — IstoLoie, ginina- 
yuri to wyJcazywalo braki pod wzglątom pedogo 

gocznym, ale to nie powód do zamykan .a, w tym 
Wypadku trzeba było zabrać się do naprawy ra-

t t i  łSEfi BiKlŚ
Sin. Warszawa, (Telefonem) Subkomisya 

senacka dla sprawy ochrony lokatorów przed
łużyła w  dniu wczorajsz3rm senackiej komisyi 
^prawniczej swoje poprawki do ustawy o ochro 
nie lokatorów. Ze zmian jakie podkomisya se
nacka uczyniła nabiera się wrażenia, jakoby 
chodziło tu o całkowite unicestwienie ochrony 
lokatorów.

Wprowadzają poprawki senatu zasadniczą 
zmianę co do swobody umów. tz. swoboda u- 
mów ma obowiązywać odnośnie do wsz, stkich 
mieszkań.

ikugora, 11, 3 PAT. Kemal Pasza zawiadomił 
.przywódców mafaometańslrćh w Indyach, ze zgre-

Kdzenie narodowe tureckie piastować będzie od 
godność kalifa.

t l .  6 PAT. Wedle ‘ Jot nmcyi rClcn/arz

ochłapy rzucane przez rząd, ale jedynie spra 
wiedli we względnienie potrzeb i wymogów tej 
ludności. Narazie jednak nie widać żadnych 
różnic między postępowaniem obecnego i po- j 
przedniego rządu. Mówca na znak protestu j 
wnosi o skreślenie kilku pozycyi w budżecie | 
ministerstwa s^raw wewnętrznych.

Pos. Kiernik (Piast) wygasił znamienne J 
przemówienie, w którem domaga? się uwzglę- J 
dnienia potrzeb ludności na kresach wscho
dnich.

Min. spraw wewnętrznych Sołlan zwraca i 
iw/agę, że adminislracya państwowa jest je- i 
szcze młoda i stąd pochodzą jej niedomagania, j 
oświadcza, że słuszne wymogi mniejszości zo- I 
staną uwzględnione, zapowiada jednali osU* I 
walkę z nadmieppemi żądaniami. i

Po wyjanieniach referenta pos. Rusinka dy- J 
skusyę generalną zakończono, a na dzisiejszem j 
posiedzeniu rozpocznie się dyskusya szczegó
łowa.

—  Csy Łw fił Pis sta w kierunku 
n a r c t in ^ c k  I

Polityka szkolna musi być lojcina, a v.tedv ko
rzyść z tego odniesie całe społeczeństwo.

Senzacyę wywołało oświadczenie pos. Dubiela 
(P iast), który skonstatował, że pogwałcenie praw 
narodowościowych przez Rosyę i Niemcy wyszło 
tym państwom na złe, powtórzenie podobnych 
metod w  Polsce nie odpowiada godności ani nie 
jest mądre politycznie. W  szkolnictwie powinna 
panować polityka liberalna.

Pos Grabski, b. minister oświaty stwierdził, że 
nałt-ży wysiać komisyę śledczą do Swięeian i  e- 
went. zarządzić otwarcie gimnazjum. Mówca przy 
zimie się, że on to wydal, jako minister rozkaz 
zamknięcia gimnazjum w  Swięcianach.

Ciekawym okazuje się zwrot Piasta w  kierunku 
zrozumienia potrzeb mniejszości narodowych, czy 
irwniym len sian bedziaj ezy też pozostaje w' zwriąz 
ku z obradami rady L ig i narodów — okaże naj
bliższa przyszłość.

Dalsza dj^skusya odbędzie się dziś.

| Z pod ochrony me ją być wyjęte mieszka- 
! nia w gmachach państwowych. Sublokatorów 
1 będzie, wedle poprawek komisyi mużna wyrzu 
1 cić z mieszkania bez trudu(I) Wprowadza na

stępnie projekt szereg zmian krępujących lo- 
I katorów. Co do wejścia ustawy w życie nastą 

piłoby ono najbliższego pierwszego po ogłusze
niu ustawy, t. zn. jeśliby została ogłoszona 15 
kwietnia to będzie obowiązywać od 1 maja itd. 

| Jedyną zmianą dodatnią, którą wprowadza 
Projekt komisyi senackiej jest użycie wyrazu 

j lokator zamiast podnajemca, ale to cokolwiek 
| za mało...

kalifa oświadczył, że poniew aż kalii nie ahdyko- 
wal nie może być m owy o  ustanowieniu jeg© na
stępcy. Ewentualna proklamacya Husseina nie 
mogłaby być uznana przez czynniki "zainteresowa
ne za miarodajną.

Z wczorajszych obrad Sejmy
Sin. Warszawa. (Triefonem) Na wesorajp

szem posiedzeniu Sejmu poczytano in terpela ■ 
cyę pos. Roz, Mina (Koło Źyd.) w  sprawie za-i 
bSfcia Adolfa Lmstiera przez por. Haukego 1 
w V* St ?ię nad aresztowanymi w «
ŁwOYWćt’̂ * '  . "

W dar^m j jjj^g^uio w  1 czytaniu cfił 
komisyi ustąyyg c- R waniu obrotu 
uego z zagruuićą ; ,•*, .jwłb. ^walutami zagraci 
nicznymi t Y e w u ^ % X |  pwyjętą w  2. i 9U 
czytaniu nw\vJ.v ^  p - organizacji
władz dyscyplinują ęnr"  '

Następnie p rzy ^K ^w  uo n-j, j y  nad n sm  
wą o mbezpieeżeii^^ia wypadęfe bezrobod*, 
Naa artykułem 11 ustąwy pi*.cxx<ą.wiało szereg 
mówców, pos. Helicr K9 jluou tej, Scnippee 
Jaworowski i in., którzy wnosupszereg popora* 
wek do tego artykułu, jak i d_ Lmych anyi 
ku] Ów.

Na rem wyczerpano poi zadek dzienny, gida 
sowanie zaś nad ustawą odroczono do nastf* 
pnego posiedzenia, które odbędzie się we 
czjyartek.

^ e lw k a  wteska dla Polski
Sin. Warszawa. (Telefonem) wiadomości O 

pożyczce włoskiej dla Polski (donosiliśmy d  
tern wczoraj, Red.), które obiegają prasę, są ot 
tyle nieścisłe, że nie chodzi tutaj o pożyczką 
w ściselm tego słowa znaczeniu, ale o uloko
wanie we Włoszech naszych obligacyj tytonio
wych w wysokości 300 milionów lirów whn  
skich. Wobec uzyskania gwaraiicyi rządu wło-* 
skiego należy uważać sprawę za szczęśliwie 
ukończoną.

\mm m m  w iiiif i
znaesków petstewych,

Sm Warszawa, (Telefonem.). W rajemnicay spo- 
sób zaginęło tu wczoraj z  gmachu ministerstwa 
skarbj Kilka paczek zawierających 30 milionów; 
znaczków pocztowych, przedstawiających wartość 
15 miliardów Mk, Przyczyną tego jvs1 uiepurządek 
panujący w gmachu min. skarbu.

liitaia liolita SM a i [ilaakai
Prrt? L»pi Narodów.

Genewa. PAT. Minister’ SkirtnunK odbył 
wczoraj konferencyę z Przewodniczącym Radyj 
Digi Guanim i innymi delegatami, miedzy n i- 
mi z Beneszem. Delegat Polskj wręczył prze  ̂
wodniczącemu Rady Ligi Guani’emu notę w  
cpra,vie zmian dodatkowych gwarancyi proje; 
ktu konwencyi dla Kłajpedy. Ns» plenum dzw: 
sieiśzego posiedzenia Rady Ligi bedzie sprawa 
ądańska, sprawa opieki nad obywaielami pol
skimi vr Gdańsku i sprawa flagi Rady Portu-* 
wej" w  Gdaiisku.

Utul Mu sie u m m  lara
co do Kłajpedy.

Genewa. PAT. Donoszą tu, że Litwa zgoddtłą 
się w dniu wczorajszym na propozycye Davesa, 
dotyczące Kłajpedy która jednak nie uchyla nie
bezpieczeństwa konfliktu. Panuje tu mocne prze* 
konanie, że rada Ligi ureguluje defini ywnii rę 
sprawę. Rada Ligi skieruje również v n zy  stkie 
swoje wysiłki w tym kieruinkn, aby sprawa Kor
tu zostaał rozstrzygnięta jedynie z punktu Wćzm 
nia prawnego, a to ze względu na interesu, jak1*  
ta sprawa przedstawia na przyszh ść.

M a  niaislia M ana M
Kowno. PAT. Prezydent repubi ki IltewskłSj 

przyjął dymisyę ministra do spraw żydowskiej 
dra Rosenbauma, który pozostanie na swojem sta* 
nowisku do chwili mianowania następcy,.

Mazanie KeitiAt sasiar amtt
BerUn, H. 3 PAT. Woiff. "W kołach parlamen* 

tarnych słychać, żse należy się liczyć z rozwi u *  
niem reichstagu w najbldżrzy czwartek Teirmiif 
Lowjeh y, yborów mu być ustalony na dzień llf 
maja.   •

Oficyslny kurs franka bez zmiany (1,800.000 
mp.).

M m  g ii- * S i l i p i  --1  l i i i  oświatowe] Sejpn
IDyiyka posfQpov?anrs> rządu.

mniejszości

^Telefonem od naszego korespondenta)
Iń rów . WczorJ o  godz. 10 rano rozległa się 

gwałtowna dletanacya w  gmachu dyrekcyi policyi 
przy ulicy Mickiewicza. Jak się okazało nastąpił 
W rbuch petardy ekrazytowo-pyroksylinowej. Obok 
miejsca wybuchu znajdowaty się dwie dalsze 
bomby, które dziwnym, a szczęśliwym trafem nic 
wybuchły, gdyż gdyby wybuch nastąpił, cały 
gmach policyii wyleciałby w  powietrze.

Przeprowadzone natychmiast śledztwo dopro
wadziło do aresztowania 3 kobiet, które jednak 
z braku dowodów w iny wypuszczono; szczegóły 
śledztwa z łatwo zrozumiałych powodów są trzj'- 
mane w  tajemnicy, przypuszcza się tu, że plano
wany był zamach na defenzywę policyi tutejszej, 
której lokal mieści się na l-em piętrze, a to w  
związku z aresztowaniem komunistów w e Lw ow ie

Kft© LOftanie ita$SQpca kalifa!
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P o ś w i e c e n i e  g m a c h y  P  O .
ja k  już pokrótce donieśliśmy w  niedzielę o g 12 

IW ^ołuanie odbyła się uroczystość poświęcenia 1 
(Oddania do uzytkii publicznego gmachu P. K. O. 
|>rzy ul W ielopole.
j W e  wspaniały m gmachu odświętnie przybranym 
zgromadzili się przedstawiciele władz państwo
w ych  i  autonomicznych, Sejmu i Senatu, w-ojskowo- 
iśd, nauki, przemysłu i handlu, prasy, zw iąSffiw  
go  >jtiodarczych i  w. i. Przyby ło z go. ą 250 osobi
stości, wśród których zauważyliśmy wojewodę 
Kawaiikawskiego, ks. biskupa Sapiehę, biskupa 
Nowaka prezydenta miasta Fedorowicza, wice- 
03rez. ta i, Sarego i  dr. Wielgusa, posłów: M. Dą- 
browskiego, Stempla, Holeksę, ara Konopczyńskie
go, Tabaczyńskiego i  Maślankę, b. min. Byrkę, Du- 
de*a i  Kucharskiego, senatorów: Adelmana, Go
dlewskiego, Misiołka i St. Nowaka, komendanta 
D. 0 . K. gen. Kulińskiego, gen. Gó.wikiego, .ektora 
Łos ia , prorekiora Natansona oraz dziekanów: dra 
Goiąba, dra Estreichera, dra Maziarskiego i dra 
M icl.alskiego, prez. Izby hanJl.- przeia Tad. Ep 
js teina, prezesa Izby skarbowej Grcgera, wiceprez. 
lidra Gajewskiego, dyr. P K K P . Makowskiego, prez. 
Jjdyir. kolej. Prachtla-MorawlańsKiego, konsulów: 
Szediwego, Eew icky‘ego, Sc-hwimmera, prezyden
ta  poczt i  teiegr. Jaroszyńskiego, wiceprez. P. i  T . 
iM udała, iiiż. Gostwickiego i  Ora Kozubka, gen. 
prokuratora Brasona, starostów Bala i  Stańkow- 
jskiego, przedstaw iciel prasy krakowskiej dra 
jbeaupregO; radcę Konopińskiego, Matyasika, ara 
Snhwarzbarta, Srokowskiego, Woyczyńskiego, dyr. 
©obiję, Jastrzębca, Mroza, Raczkowskiego, iSwlę- 
fcrckicgo, Szczepańskiego, Szperbera i  Warchaław- 
skiego, dyr. Teatru T. Trzcińskiego, uyrek.orów 
(banków: Kretschmara, Lewandowskiego, W ałcza 
ka, dra Solańskiego, Bieżeńskiego, dra Groyeckie- 
, jgo, di a Krzetuskiego, Jngara, B. W iniarza, Ko
nopkę, E i -Mischuwa i  dra Konderskiego, dyrekto
ra  Związku fabrycznego dra R. Battaglię, ayr. 
'Syndykatu koszyk, inż. Białka, dyr. Baua, dr. Hi- 
ginujsza i  Ludwika Kołulskiego, dyr. centr. Kasy 
spółek zarobk. Kolarza, dyr. gazowni inż. Seiferta, 
inspektora pnz.tmysłV radcę Ostrowskiego, inż. 
JEreuflera, repr zentantow stowarzyszenia kupców 
'żyd. Fromowicza, Kongregacyi kupieckiej i w. U* 

Ponadto puzybyli ci, którzy swą pracą przyczy- 
llnili się do powstania gmachu, a mianowicie proje- 
;ktodaw'ca rektor ar. SzyszkoBohusz, dalej arch. 
(Janusz Zarzecki i  arek Tad. Tombiński, oraz w y
konawcy poszczególnych robót jak pp. W asilew icz 
Feliks, taż. Grabowski, Veseiiy i  i . ’

W  pięknie udekorowanem fover oczekiwali go- 
.Ści: twórca i prea^a PKO. b. nim. Linde, dyrektor 
oddziału krakowskiego p. Wład. Maciejewski i inż. 
.Tdiór/.ewski, oraz przybyli na uroczystość z W ar
szawy pp. wiceprez. PKO, Żelechowski, dyi ektoro- 
W ie Dzierżanowski, Stein, Krasicki, Kozik (Kato
w ice). Bieńkowski (Pozmaa), naczelnicy wydzia
łó w  dr. Szczudło, Dura, Janowski, w  końcu wielu 
'urzędników PKO.

Po  poświęceniu gmachu przemówił ks. biskup 
Sapieha, wyrażając wdzięczność p. min. Lindemu, 
iż  dzięki niemu Kraków pozyskał gmach nietylko 
.wspaniały pod Względem architektonicznym, ale 
i  pożyteczny pod względom ekonomicznym.

Min, Lilnde, podziękowawszy wszystkim obecnym

za udział w  uroczystości, podniósł, iż praca PKO., 
szczególniej w  dobie obeenycn prac sanacyjnych, 
ma doniosłe znaczenie. W  PKO. albowiem państwo 
może znaleźć oparcie w chwilach doraźnych po
trzeb kapitału obrotowego. W  dobie sanacyi^ która 
niezmiernie ciężko odbija się ua całokształcie ży 
cia gospodarczego, instytucya nasza, oddając spo
łeczeństwu i państwu aparat regulujący i przy
spieszając obrót pieniężny, stwarza poważną re
zerwę kapitału obrotowego, którą zasilać' może 
tak potrzeby państwa, jak i  społeczeństwa.

Przedstawiwszy następnie historyę pocztowego 
czeku obrotowego w  Polsce, podziękował min. 
Linde w  serdecznych słowach rektorowi drowi 
Bohuszowi za wzniesienie tego gmachu —  jak ró 
wnież wiceprezydentowi miasta p. inż. Saremu, kló 
ry  jako przewodniczący komitetu budowy PKO. w  
Krakowie —  przyczynił się w ielce do przyspiesze
nia tej budowy, a to przez życzFwe i obywatelskie 
załatwianie wszelkich koniecznych prac. W yraził 
min. Linde uznanie p. arch. Januszowi Zarzeckie
mu, który wzniósł muzy gmachu z szybkością i  pre- 
cyzyą podziwu godna, jak i  współpracownikowi je- 
go  p. arch. Tad. Tonu. iń sio emu —  wkońcu y/szysi- 
kim dostawcom i  przedsiębiorcom.

Następnie przemawiali reprezentanci w ładz w o 
jewódzkich, autonomicznych i  prasy. Wojewoda 
Kowalikowski podn!ósł znaczenie PKO. nietylko 
dla Krakowa, ale i dla całej Polski, która przez 
uruchomienie oddziału krakowskiego szybciej i 
sprawniej obsługiw ana będzie w  obrocie czeko
wym. Prez Fedorowicz w y ia z it  radość imieniem 
miasta, że dzięki życzliwości p. min. Lindego, Kra 
ków pozyskał nowy wspaniały gmach i podkreśli! 
znaczenie, jakie dzisiejsza uroczystość ma dla 
przyszłego rozwoju stolicy podwawelskiej. Im ię 
niem przemysłu i nandlu przemówił prezydent l- 
zby handlowo-przemysłowej p Tad. Epstein, wska 
żując na moralne znaczenie, jakie ma wzniesienie 
gmachu PKO. w  Krakowie. Jest on bowiem do
wodem niewzmożonej energii j,racy inżynierów i 
robotników polskich, a twórcom tego gmachu na
leży się wdzięczność i hołd caFgo społeczeństwa. 
Wkońcu p ios ił p. min. LfccŁgo. aby oddział kra
kowski, również wspomagał handel i  przemysł, 
zagrożone obecnie zastojem. Imieniem prasy kra
kowskiej przemawiał dr. Beaupre, prezes Syndy
katu dziennikarzy krakowskich, składając życze
nia pomyślnego rozwoju PKO., i K. H. Rostwo
rowski, prezes Związku dziennikarzy polskich.

Dyrektor oddziału krakowskiego p. Maciejewski, 
podzi jkował obecnym za zaszczycenie swą obe
cnością dzisiejszej uroczystości i zaprosił ich do 
wzięcia udziału w  podpisaniu i  zamurowaniu pod 
kamieniem węgielnym aktu erekcyjnego.

Pc odczytanu aktu erekcyjnego i podpisaniu go 
przez obecnych został on zamurowany pod ka
mieniem węgielnym. Po zwiedzeniu imponują
cego gmachu, podejmowali gościnni gospodarze- o- 
becnych śniadaniem.

anm»

TmrnritriiBTOggBani
IŁ. P  a JZEN.

Rosdawca ogłoszeń.
Od dwu dni krąży po ulicach nie koszlująę ża

dnej strawy, N 'e  dojadał już od dłuższego czasu: 
od chwili, w  której przj był do w ielkiej \Yarsza> 
W;
' N og i odmawiają posłuszeństwa, ledw ie się na 
nich trzyma. Do Saskiego ogrodu nie wpuszczają 
go, s] odnie u dołu zbyt wytarte, marynarka 
jest podziurawiona, kołnierzyk —  nieznośny, a ka- 
ipelusz ;•—  bardziej pomięty niż zniszczona twarz 
(jego. Przeto nie ma urazy do polieyanta, że go nie 
.wpuszcza... Ten przestrzega staropolskich obycza
jów , aczkolwiek sam jest rodowitym kacapem.

Do ogrodu Krasińskich ma wstęp, lecz tam są 
zawsze wszystkie ławki zajęte a świeżego powie
trza nu  nie brak. Potrze! uje raczej suchej krom
ki chJeha i  rogu ławki, na którym wytchnęłyby 
nieco jago wyczerpane członki. A tego wielka 
[Warszawa jemu dać nie może. N ie  dla niego!
’ Głodny, przybity bladzi po ulicach, oczy jego 
błyszczą tak dziko, że gdy przyzwoity przechodzień 
spotyka się z jego wejrzeniem, usuwa się szybko 

.na stronę...
( Obecnie należy unikać podobnych osobników.-
I W łóczy się w ięc i  ulicy na ulicę, z placu na
&]

Czego szuka? Co znajdzie?
A  jednak — w ielk ie miasto robi swoje, nie da

remnie ciągnęło go tu z jakąś nieprzepartą mocą. 
Tu zaświtało niespodziewane szczęście.

Usłyszał za tobą „sykanie".
N ie chciał się nawet odwrócić, był* przekonany, 

że nie jego mają na myśli Bo któż go może wołać 
w  tej bogatej dzielnicy, do której przypadkiem zbłą 
dził, bez celu, bez żadnego zamiaru.

W  rzeczywistości jogo jednak wołano.
Przed wspaniałą, nowoczesną cukiernią stał w y 

soki, otyły mężczyzna, który zm ierzywszy go wzro 
kiem, spytał czy Chce zarobić 3u kopiejek.

—  W  jaki sposób? — zawołał drżącym głosem.
Otyły mężczyzna wyniósł mu sprrą paczkę zie

lonych, drukowanych kartek,
—  T o  trzeba dawać każdemu, przyzwoicie ubra

nemu, człowiekowi Rozumiesz? —  nie hyle łomu, 
tylko takim, którzy robią wrażenie porządnych lu
dzi.

—  Dobrze — odrzekł cicho i  przyjął paczkę.
Poszedł dalej i  począł rozdawać przestrzegając

rozkazu: przyzwoicie ubranym ludziom. Przewa
żnie patrzał na kapelusze i kołnierzyki. Człowie
kow i który nosił brudny kołnierzyk lub zgniecio
ny kapelusz, kartki die dawał. Tego  się wystrze
g ł

I zapoijiniawszy o swym głodzie i  zmęczt oiu,

P. Hilton Young o Polsce.,
„Times" donosi, że p. HU ton Joung przeina* 

wiał w Aldwych Clubie o Polsce.
P Young wskazał, że przyszłość Uituch Kra-t 

jów, jak Polska posiada życiową doniosłość 
dia Anglii,*

Paląceun zagadnieniem. Anglii jest 1 i pól 
miliona bezrobotnych niezajętycih przeważnie 
wskutek upadku rynków zagranicznych. OJbt* 
dowa normalnych handlowych stosunków vfl 
krt jach takich jak Polska, jest kwesty® życio
wą ała Anglii. Nic nie Jest fatalniejsze dla ptn 
wodzenia handlu od niezdrowych finansów* 
Polska nie posiadająca naturalnych grunta 
ma przed sobą trudne zagadnienie —  albo 
wskutek militarnej słabości niemódz się obroa 
nić przed napaści® Rosyi lub Nien :ec, ałbot 
wybrać bankructwo finansowe. Wielka Biyta-i 
nia dała światu lekcyę podczas wojny, żę le
piej jest w c ~ sie pokoju zachować fi lansowę 
środki narodu kosztem militarnej słabości w  
tym celu, aLy w czasie wojny mogły być one 
zmobilizowane dla ratunku kraju. P. Youngj 
sądzi, że to jest dziś właściwa cLoga dia Pol«s 
skjL

1 0 10.
ParJż. (żAT ) Znany polityk francuski, por

seł do parlamentu stronnictwa radykalnego, 
były profesor Lisloryi literatury Edward Her-i 
riot, w chwili ohecneti jeden z najwybitniej
szych mężów stanu we Francyi zamieścił w! 
„Information" dhiższy artykuł o niemieckim! 
reakeyonizmk. i antysemityzmie.

Ed. Herriot przytt j::a dowa wypowiedziane 
przed sądem przez Hittlera: „Przybyłem au* 
Wiednia jako kosmopolita, wyjechałem stam-ł 
tąd jako wróg żydów i zacięty przeciwnik mas 
ksizmu". Polityk francuski zaznacza dalej w; 
tonie pełnym pesymizmu:

„Ruch narodowy w Niemczech rnaz stafl 
umysłowy ludowców należą do tego antyży
dowskiego kierunku, jaki się ugruntował i roz 
powszechni! w Europie nie wyłączając nawet 
Rosyi. Nie trzeba pod tym względem mieć żaa 
dnych wątpliwości, będziemy wkrótce świad-s 
kami brutalnej akcjd żydożerczej. Czynione sąj 
obecnie naj - ięksoe wysiłki celem zebrania sił, 
trudno jest podać cyfry i dane, ale obserwator 
widzi niebezpieczeństwo jasno i wj raźnie. W  
wielu krajach konflikt pomiędzy nacyonaliU 
zmein i kierunkiem międzynarodowym przy
jął postać antysemityzmu. Walka z nurksf-j 
zmem zatraciła właściwy charakter teoretycz
ny i przywdziała pożałowania godną maskę! 
nacyonalizmu".

rozdawał b?z v  ̂  ichnienia zielone skrawki papie
ru, w  których przyrzekano dobrą kawę. ośw ietlo
ne -salony i wspaniały koncert wieczorem...
' Pa.iierków ciągle ubywa, a nadzieja uzyskandat 
pieniędzy ciągle się wzmaga, ciągle wzrasta.

Już oddał ostatni. Wszechmocny przyszedł mu A 
pomocą: żadeu z przyzwoicie odzianych, przecho
dniów nie Oitmówił mu i  przyjął ogłoszeuie!..

Zmrok zapada. Z biciem serca udaje się do cu
kierni, a tymczasem rozmyśla, co kupić za otrzy
mane pieniądze. Różne potm vy  i  napoje stają 
przed jego oczyma i  pobudzają jeszcze b udzieJ 
w ilczy głód...

Oto już cukiernia. O, uczciy.de zasłużył na ta 
pieniądze pełno jest giośoi, i  to wszystko dzięki1 
niemu!

Z dumą zwraca się do otwartych na os d c i  d rzw i 
przy których stoją dwaj lokaje.

—  Dokąd ? —  żagrodzili mu obuj drogę.
—  Do w łaścicie la . jest mi winien za 1 ozdawa- 

nta rek lam ..
— Jutro rano.. Jutro, teraz Mi precz., tera* 

idą goścte.
I  goście szli flOpraWdy — szły Hcane rzesze.
Ach, sumiennie zarobił, lecz jak doczekać ju traf
I  cień zwątpienia zakrada się do jego s«rca..< 

Spolszczył M. Biedermann.
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zmarł po ł*5ugńcL cierpiemacB w 65 roku żyda 
w Otertynie we Wschodniej Małopolsce.

T s  T\v«k y V,'. ; ;. w . ■

B K  p .

s o k o ł c w s m

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego cmentarza izraeL 
w  Krakowie wprost na iriejsce wiecznego spoczynku nastąpi dzil 
we środę, dnia 12 marca 1924 r. o godzinie 2 popołudniu. N a  smutny 

ten obrzęd zapraszają pozostali w nieutulonym żalu

Zona, Svr., Córki, Wnuka wie
i  z i ę c i o w i e  :

Józef Prokocimer, Wincenty Moszkewski i Dr B. Edelman.

Uprasza się «  zaniechanie wizyt kondolencyjnych,

Dalszy «ag  o b ra ł
^ ^  Lwudyn, 6 marca.

, Na po^tśdzieiuin czwatrtkowem, trwającem z  ma- 
łem i przerwami do godz. 1. w  nocy zakor c.zoho 
( eL&tę nad rozszerzeniem „Jewish Age.tcy". P ra 
n i e  wszyscy-członkowie Komitetu Akcyjnego za
b ierali głos i  przedstawiali swój stosunek do po
szczególnych wniosków w  końcu wybrano korni- 
sye, w  skład której weszli pp. Nciditsch, Feiwei, 
<Balpem, Lipski, Grunbaum, Jakobson i Weltsc , 
'która ma przygotować rezolucyę dla posiedzenia 
plenarnego.
, 7 marc a stała na porządki- dziennym sprawa 
Wstąpienia dra Sołowejeżyka. Na posiedzenie to 
z jaw ił się dr. Sotowejczyk osobiście.

SPIŁA W Y  ORGANIZACYJNE, 
i Na posiedzeniu środowe) i  referował dr. Banit w  
im ieniu kwmisyi, powołahej przez Komitet Akcyj
ny o różnych ustawodawczych zamierzeniach, prze 
kozanych przez kongres komitetowi akcyjnemu do 
zredagowania. 'Propo-zycye komisy i  w  sprawie 
rodakcyi tych postanowień statutu organizacyjne 
gó, które ostatnio kongres zmienił zostały przez 
Komitet Akcyjny przyjęte. Zarazem przyjęto tak

- 09-

A n g i o  —  P r . d i & s .
Juro zduna. (Ż A T .). K ró l Hussein przybył 29. lu

tego  ponownie ze Szuny do Ammanu. P o  kilku- 
juniowym pobycie ma opuścić stolicę Zajordanii 
li udać się do Mekki. Pertraktacye w  spraw ie tra 
jktatu angielsko bedżaskiego będzie prowadził syn 
jego  Emir Abdulla.
i „T im es“  donosi, że 29. lutego odbył Fussein 
'dłuższą naradę z  członkami Egzekutywy paleslyr. 
siiiej,- podczas której rozpatrywano szczegóły 
rsikowań w  sprawie traktatu angielsko - hedża- 
bkmgo.
• Jerozolima. (ŻAT .). Przedstawiciele rządu Za 
Jordanii wdają się do Jerozolimy celem zakończe
nia rokowań w  sprawie traktatu między Anglią a 
Ka/jordaiaą rozpoczęte podczas pobytu Em ira Ab- 
«t̂ Uj \p Londy ni-e. Emir. Andulla znajduje się o 
3). cmo w  Jeroaolhnic jako gość Herberta Samuela.

M ai Mto ofltii i  Pttnt-
tsyi
« e

Jerozolima. (ZAT.). Rezultatem pobytu detega- 
ch-isydiJrieg z cadykiem z Góry Kalwaryi na 

Ateie n*a być akv orwnie wielkiej przędzalni w  
5Teł-Aw$w z faepśtełem zakładowym IGyJOO fun
tów. Gaóyk z Góry K:Jw*ryi i m  Sokołowa mają 
być głównymi afccycw try-sza mi przedsiębiorstwa, 
pitegacy* zakupiła ponadto kfflkatysiecy dtmamów 
tóeńń w  l^ybei ywt, Jj Jw, Petaefa T vss* i tanych 

... — ■ '   ̂ ~

m u  l i t o m

Zaledwie 3%  z ziemi ornej w  Palestynie jest 
dotychczas w  rękach Żydów. 60.0w roazu. 
żydowskich Lamieszkuje nasze dzielnice, ieśll 
zatem każda złoży d z ia b n ie  ty lk o  
N p. na pfiewę, na ^ u n d u u  N*u’9«  
CSOt^y, wówczas wzmocni się znacznie news 

stan posiadania w  Palestynie*

P?TBB

że zarys regulaminu Rady Centralnej, która ma 
wejść w  życie przy następnem zebraniu się Lon- 
ferencyi dorocznej.

Co się tyczy regulaminu wyborczego przekaza
no Egzekutywie przestunyowanie zmian i poda
nia propozycji przyszłemu posiedzeniu Komite-u 
akcyjnego. P. Mereiniński referuje w  imieniu tej- 
samej komisyi sprawę statutu syonistycznej biu- 
lokracyi. W ywodzi, że stosunki służbowe,urzędu,! 
kóW organdzacyi syjońskiej wymagają regulacyi 
i slabilizacyi i  stawia następujący wniosek: „W zy 
\vn sie członków Komitetu akcyjnego by na. pod
stawie danych materyalów pi-^estudyowali i przed 
stawili wnioski Egzekutywie, mogące sIużyć do 
wyjaśnienia zasadniczego problemu urzędników. 
Egzekutywa ma donieść na następnum posiedze
niu Komitetu akcyjnego o wynikach:

„W zvv. a się Egzekutywę, by uregulowała Sto
sunki słuznowe urzędników w  Londynie i Jerozo
lim ie".

Następnie przyjęto wniosek Kapłana, rozszerza
jący postanowienia wniosku Meremińskiego na 
bank kolonialny, na „A n g lo  Palestime Company", 
„Keren Hajescod" i  „Ke^en Kajemelb".

„ H i łś c h d y ih u 1̂
Berlin. (ŻA T .) Odbyło się tu 1. marca posiedze

nie komitetu wykonawczego syońskiej parlyi pracy 
Hiłachdut. Głównym punktem porządku dzienne
go był stosunek do posiedzenia Komitetu Akcyjne
go w  Londynie. Komitet wykonawczy wypracował 
dyrektywy dla członków Ritachdutu w K. A.

Piata Mimii sarôewej i  Mm
Ryga. (ŻAT) Niedawno odbyło się w  Rydze 

wielkie zgromadzenie ludowe, poświęcone spra 
wie żydowskiej autonomii narodowej na Ło
twie. Zgromadzenie powzięło następującą re
zolucję „Ceirei Syon”: 1. Prawo przymuso
wego opodatkowania jest podstawą narodowo- 
personalnej autonomii, jakoteż poti zebę mas 
żydowskich we walce o demokracyę. 2. Język 
hebrajski i żydowski raa być uznany jako je- 
dyny język nauczania w  żydowskich *zkołach. 
Pozalcm wyraża rezolucya przekonanie, że de
mokracja łotewska w sejmie poprze sprawie
dliwe żądania żydowskiej demokracji, aby w  
ten sposób złagodzić ns rodowościow e tarcia i 
PQMciw*hi«rić się wspólnie reakcyi.

Ltnm er*
Karta z dziejów rodzimej moralności jioliły* 

cznej.
Kraków, 12 marca.;

Czytelników wczorajszego „Ilustrowanego 
Kuryera Codziennego” uraczono następującai 
informaeyą ze Lwowa: — “

Adolf Lińsker, przemysłowiec ze Złoczowa* 
który raniony został przez porucznika Łtaukea 
go, zmarł w szpitalu powszechnym we Lwo
wie. (Jak donosiliśmy Lińsker znieważył po* 
rucznika Haukego przy wiindaniu do tram* 
waju, wobec czego, ten w obronie czci mun-i 
dum użył broni, red.)

"Wiadomość ta zaopatrzona jest dwu szpalto
wym napisem: Śmiercią przypłacił zniewagę
munuuru oficera

*• *  #

To się nazywa urabiać opinie.
A  teraz stan faktyczny, nie z punktu widze

nia „nonom” lecz prawdy. W  ubiegłą środę 
w pociągu jadącym ze Lwowa do Podwoło* 
czysk błp. Adolf Lińsker przechodząc koryta* 
rzem wagonu przeprosił jednego z pasażerów* 
prosząc, by pozwolił mu przejść. Wśród ści
sku powstała pomiędzy Adolfem Lińskeicm af 
owym panem wymiana słów, do której wmie* 
szał się ..porucznik" Wacław Hamce. Pierw* 
szym jego argumentem było „Stul pysk ży* 
dziel" Na tę obelgę Adolf Lińsker głosem pod
niesionym zwrócił p. „porucznikowi"’ uwagę, 
że nie do riego sae zwracał Na to porucznik 
Hauke uderzył Lińskera w twarz. Lińsker vr, 
obronie czci swojej postąpił tak, jakby postąp 
pił każdy człowiek w ten sposób znieważony} 
na zniewagę czynną odpowiedział w  afekcie 
równą zniewagą czynną. Na to porucznik Hau 
ke dobył rewolweru i do bezbronnego Llńske* 
ra strzehł z tjłu, raniąc go śmitNeln-e Por. 
Hauke zaczął uciekać. Zbroczony krwią iJń* 
sker kurczowo cbwycił złoczyńcę. Na najbliż
szej stacyi polieya spisała protokół tej treści, 
że Żyd Adolf Lińsker uderzył w twarz poru
cznika Haukego i przemilczała, że uczynił w  
pierwszy p. Hauke. W  lej formie ;»oszla wia
domość do prasy polskiej. Adolf Lińsker po 
kilku dniach, nieprzesłuchany przez wiadzę 
śledczą mimo, że był przytomny, zmarł w szpi
talu na skutek poshzału, osierocając żonę I 
dwoje dzieci. Bohaterem ma wolnej stopie po* 
został porucznik Hauke, który jak się obecnie 
okazuje jest zdemobilizowanym i wogóle niei 
miał prawa nosić munduru i broni.

Informacye powyższe czerpiemy z „Lember* 
ger Tugblatt”, na łamach którego szereg 
świadków naocznych, imiennie nazwanych, 
potwierdziło powyższy przebieg zajść.

Tyle stan faktyczny. Pokrzywdzonym na 
czci jest w  oninii społeczeństwa polskiego na 
skutek tendencyjnych, z wszelkiego poczucia 
odpowiedzialności wyzutych imo -mac3 E, nie 
Adolf Lińsker, lecz p. Wacław Hauke.

Symptom czasu.
Spokój duszy błp. Adolfa Lińskera, ofiary 

— ducha tego czasu. Bronił czci obrażc nego w 
człowieczeństwie swem Żyda i za to swoje po* 
czaicie godności poniósł karę.

Cześć Jego pamięci!

I NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ę  t a  r a d n k e y a  n iw  u u n s w in u .

Ż. K. S. rHakoph" urządza dziś we środę, 
dnia 12-go marca 1924 r. w  sali „Astorya*

D A N C IK ^S
na który uprzejmie zaprasza
372 K o m ite t  s c ń n w o w y .
Wstęp tyEkO za okazaniem imiennego zaproszenia
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„Oryettćalna"
Ejutawa „ar^ in ta ln *", urządzona staraniem 

Wrad. Zw, „Przedświt-Haszachar" udała »ię  w  
IA.i^LaO&có. Sukces pod każdym względem nadzwy
czajny. Była to jedna z  najpiękniejszych zabaw se
zonu. W  przepięknie, bezcennymi dywanami ude- 
jfumawanych salacL Starego Teatru, przy dźwię
kach dwóch cxkies.tr i  pomysłowego, z nadzwyczaj 
Mym temperamentem grającego „Jazz Bandu" Lłu 
Lu spoffw'  'e  'o  Makkabi pod wprawną batutą p. 
/Edwarda Schenkera przesuwały się tłumy różno- 
W rw n ie  ukostyumowanej publiczności. W spaniały 
•namiot z  dywanó w perskich, ozdobiony mak tami 
[bogato haftowa, emi, poauszkani wschodniemi, je  
Wwannymi klęczaikami, użyczonych bezintereso- 
Iwmie przez znaną krakowską firmę Bliihbaum, bu- 
tdził powszechny a zasłużony podziw i w yw oiyw ał 
W rażenie prawdziw ie wschodniego przepychu. 
Szczególnie pięknie odbijały na jego tle tańce 
(Wschodnie wykonane przez balet z „Operetki". W  
małej sali miłe wrażenie sprawiały ioże całkowi
cie wzorzystym i balikami pokryte i udekorowa
ne. W e foyer znajdował sic kiosk japoński, a g ir
landy i  lampiony dodawały barwności. Komitet' 
rwiele obiecywał, ale leż dotrzymał przyrzeczeń 
'dając zabawie tak piękne i artystyczne tło.

Artystyczne kierownictwo spoczywało w  w y 
trawnych rękach p. Dr. Frornowicz- Stillerowej, 
Wspomaganej świetnymi pomysłami firm p. inż 
(Bliihbauma, i  p. Pler.zowskiego właściciela znanej 
tirmy krakowskiej. W ogóle cały komitet dokładał 
(Wszclkich starań, by wygląd sal Dył jak najbar
dziej pociągający i  estetyczny.

Nastrój zabawy był nad w yraz sympatyczny. 
iZa najpiękniejszy kostyum otrzymała I. nagrodę 

§>. Helena Fischlcfówna (zielona Turczynka), II. 
nagrodą podzieliły się p. drowa W . Franklowni 
((Dojarka) i  pna Reiclierówna (Dziewczyna arab- 
»ka  z dzbankiem) .Pochlebne wzmianki otrzymały 
(pp. blattówma, Katznerówna Gustawa i  Laudauo- 
“wa, —  Jako najbardziej pomysłowy kostyum mę- 
fejki nagrodzony został „Pasterz starożytny" p. Gold 
hiebera.
E Oprócz nagrodzonych zwracało uwagę leszcze 
W iele innych kostyumów i tualet balowych jak 
np. wspaniała suknia ze złotego brokatu, piękna 
;suknia zielona ze złotem (p. Giza Fischlerówna), 
bardzo pomysłowa Chinka (p. Unterweiseri, biały 
itni'nus (pi Fr. Marguliesowa), fantazyjny strój 
czarno-srebrny efektowna Egiocyanka (p. Dr Feld 
W rn iw ya ), (p. Dr. Schwarzbarlowa) kostyum fan
tastyczny różowo-riebieski (p. Slaambtuirgerc wa), 
jedwabna biała suknia z tarczami Dawida (p. Eug. 
Rosenzweig), indyjska tancerka (p. Anna Stiegll- 
tzówna), strój p. Dr. Morgenbesser- Yrinterstei- 
row ej i  w iele bajader, Arahek. i  innych wsclio- 
,dn5ch i nie wschodnich kostyumów.

Zabawa przygotowana z wielkiem staraniem 
\  nakładem pracy pozostawiła wśród uczestników' 
jaknajmilsze wrażenie.
■II ■ l i ' I U  II M  ......  !■ llr~V

Pod protektoratem 
Prof. Dra Rafała Taubenschl aga, kuratora Stów. 
^Ognisko", Inż. Józefa Sarego, wiceprez. 
m. Krakowa, Dra Rafała Laudaua, prez. żyd. 
Gmińy wyzn., Dra Ludwika Rattlera, prez. 
Stow. „Solidarność* i Dra Natana Oberlendera

odbędzie się
w sobotę 15 marca br. w salach Starego Teatru

RAUT
P .Y 6 O R 0 Z A N 7 C W

z dochodem 
na budowę Żyd. Domu Akad. w Krakowie.
Uroby, którym przez przeoczenie zaproszeń nie wy
słano zechcą się zgłosić po odbiór tychże de lokalu 
Stow. „Ognisko*1, przy ul. Zielonej 7 ofic. codziennie 
•d godz. 8 —7 wieczór._________________________ 353

E PORANEK! 
2 dla ^fcieci 2
s w „Bagateli11 s
Ogólne doroczne Zgromadzenie
członkó w uieldy Płodów Rolniczych w Krakowie
odbędzie się we wtorek dnia 18 marca 1924 
<© godz. 11 przedpoł. w lokalu Giełdy Płodów 
Rolniczych w Krakowie, ulica Filipa L. 13. 
Obok spraw admini straćyjnycb jest na po- 
iządku dziennym wybór 8 radców giełdowycb

Z sali koncertowe!.
XVI. KONCEKT SYMFONICZNY. 

hwONiSłaAW  SZULC.
Nowością i chluLą programu, niftwyicooaoą jesz

cze nigdy w  Krakow ie praez własną naszą ork ie
strę był Ry Bear da Straussa, TiU  EuŁenspiegel, 
który już raz p> a a  woj ią  popisywał się lu sweui 
szelmostwem w  cudzej imprezie, zdaje się K a :mo- 
wskiej orkiestry z  Monachium. Nielada tupetu i 
śmiałości trzeba było, by z naszą orkiestrą por
wać się na to dzieło szalenie trudne, ale i  bajecznie 
piękDe mimo jego  wprost ulicznej wpsojosci. Ba
jecznie piękne —  oto dorobek tych 30 lat, które 
m ijają ud chwili jego powstania:*wtedy cały świat 
z  oburzeniem i odrazą odwracał się od nowatora 
młodego burzyciela uznanych i sankcyosiowanych 
bogów, rzucając akademickie anatema na każdy 
nowy utwór symfoniczny naprzód pędzącego mi
strza, nie oglądającego się na krytyki i  koterye. 
Grnialny tan pęd porwał jednak ut sobą —  jak 
zawsze — gnuśną masę i wzniósł ją  na nowe 
wyżyny tej muzyki, która dziś stała się już klasy
czną — bajecznie piękną. Taką leż była cma już od 
początku, a dziwić się należy czytając te partytu
ry lub słuchając Ich, jak można było nie uznać te
go już wtedy, kiedy je po raz pierwszy wykony
wano. W alory muzyczne, nawet lzwr. akademickie 
każdej z nich są pierwszorzędne i zdradzają mi
strza: niesłychana inweneya, nadzwyczajne pomy
sły harmoniczne i kombtoaiorskie, robota tematy 
cma w najdrobniejszych szczegółach, genialna in- 
slrumentacya o wspaniałym, niesłyszaDym przed
tem przepychu, a pozatem przedewszystkiem ży
w iołowa, dyonizyjska afirmacya życiowa, silna i 
pełna jak zdrowie tryskające od pierwszego utwo
ru poprzez całą twórczość —  oto kilka w łaściwo
ści, powodujących żywsze tętno p-rzy słuchaniu tej 
muzyki. N ie potrzeba już nawet rozumowanych 
programów do tych poematów symfonicznych, w y
starczy do ich zrozumienia znać zasadniczą myśl 
poetyczna, jak np. w danym wypadku wiedzieć, 
że Tu l Eulenspiegel to perso.iiłikacya wesołego 
łajdaczyny, który bardzo wysoko doprowadził, bo 
aż Da szubienicę, a potem zmartwychwstał w  ba
śni ludowej. Specyakde utwór ten wyrosły z s cca  
i usposobienia autora roi się od pysznych pomy
słów, wśród których uchwycenie charakteru tytu
łowego bohatera w  samym temacie (a, f, h, c. cis, 
f), najrozmaiciej rytmicznie i harmonicznie zużyt
kowanym i  w  brzmieniu bardzo rzadko używane
go  es-klarnetu o piskliwym i wysokim stroju oraz 
w  sordynowanyćh trąbkach w ije  się barwną nitką 
przez cały utwór.

W yk Ułanie pozostawiało oczywiście dużo do 
życzenia, ale nie mogło być inaczej’ ; trzebaby dzie
siątek prób, by bardzo tru Ine szczegóły technicz
ne opanować i z pi ecyzyą podnć, całość jednak 
miała w erw ę i tempo (czasem za szybkie) i  pozwo
liła  poznać dzieło nawet nie znającym go. Należa
łoby jeszcze raz je w  tym sezonie powtórzyć. O 
dyrygencie p. Szulcu kilka słów dopiero w  reesn- 
zyi z drugiego koncertu, zwłaszcza ze względu na 
zapowiedzianą I  syndouię Brahmsa.

* Dr. Henryk Apte.
Wg _ j Msmm^mnmimamaammrm » •BBMBfaaŃBRaąaariW

P WładysławKowabkowjslęt
miandurany wojewodą krakowskim

Warszawa, l i  marca (PAT) Frezydent Rze 
czypospolitej postanowieniem z dnia 8 marca 
1924 mianował p. Władysława Kowalikow- 
skiego, dotychczasowego naczelnika wydziału 
w województwie, wojewodą LraŁodl skina.

* .*

P. Władysław Kowalikowski cieszy' się w  
mieście naszem i w obrębie województwa kra
kowskiego qyinią wytrawnego, zrównoważo
nego i objektywnego urzędnika państwowego. 
Fakt zaszczytnej nominacyi na tak wysokie 
stanów isko, łączące w sobie wielką go*lność 
i wielkie obowiązki „skazuje na to, że władze 
centralne nauczyły się cenić w p. Kowalikow- 
skiin powyższe zalety, skoro p. Kowalikow- 
ski wyszedł zwycięsko z tej dość drażliwej 
walki partyjnej, jaka zwykła poprzedzać każdą 
nomirucyę na lak wysokiem stanowisku.

P. Władysław Kowaiiiowski od diużs^^go 
czasu pełnił funkeye zastępcy wojewody a osia 
tato także wojewody de facto. Przez ofićyąlnJJ 
nominacyę staje się nim także de iure.

Zalety p. Wojewody isą gwarancyą, iż silne 
więzy łączące Go z całą ludnuścią naszego 
województwa zadzierzgną się obecnie jeszcze 
silniej, zgodnie z interesem państwa, który 
reprezentuje i interesem ludności, która w  wo
jewodzie wddzi nie tylko władzę ale i opiekuna.

K R O N IK A .
Kazków, 12 auwMk

l IMie&i ftNBIfltii ł!jtól.
W  niedzielę 9 bui. odbyło się pod pniłowodnlu- 

twem p. r. Samuela Spiry pofiźodćeol* sekcyi eko 
uomicznej Krakowskiego Stowarzyszenia Tugeótr 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Opłaty waloryzowane do zakładu peosyj- 
nego.

2) Opłaty do zakładu ubezpieczenia od w.pad- 
ków.

3) Opłaty paszportów e.
4) Zapowiedziane zwyżki stawek celnych.
5) Sprawozdanie ze zjazdu w  “Warszawie.
Z różnych stron mterpeiow-mo w  sprawie nie

znośny cii dla Fdejąaego kupiecka stosunków, }* -  
k Le zapanowały ną k^aktwssŁkńn U*iftdzie cłowyin. 
Żalono się, że zeiałweni® ea^ifośoi eels^th trwa 
nierwykl# długo, a sposób odnossMtia *ie siefató- 
rycu urzędników' ubliża ^adaoóei kąpiieauLjj.

Wysokie slaw’ki Mi «e zumjliiją wprost ećy  han
del zagraniczny, a podwyższenie ich jpeł nietylko 
szkodliwe, ale i bezcelowe, temberdwj, że konsnr 
menci nie zyskują nic na ttsa, gdyż pczeenysJowcy; 
krajowi wyzyskują cha siebie owe wysokie staw
ki, podnosząc odpomedrio do nich ceny swyobt 
wyrobów. P. Wallach ząinte’ prłov.nł w sprawie 
poruszenia kwesty! palestyńskiej na Zjeździć kup
ców w Warszawie. Prezes p. Spora y ywodzlł 
szczegółowo, jak ekonomicziae położenie i gospo
darcze poparcie Palestyny poruszają wszy suach 
kupców. Każde zrzeszeni, kn 1 sekie powinno siq 
zainteresować gospodarczym rozwojem Pai.-słyny, 
gdyż len łączy się bezpośrednio z nuaeryjauKińi 
korzyściami tutejszy h  kupców i pizemysławvxfw, 
ostatnio można nnwet zauważyć dążność niektó
rych kupców do nawiązania ioutał i gospodar
czego z Palestyną.

-----------o-o  -
— LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘ- 

GŁYCR. W  prezydy.um sądu okręgowego 
nego w Krakowie odbyło się łó&xer*oub sę n  
dzióy, przysięgłych na kw"', tatową l&deożrmS 
która ro'Zpocznie się 7 kwietnia. Bzbqt iosowaf* 
n u byli obecni prezes sądu i ełż, pruŁar-wo* 
Branson i sso Fedeiowka: ocag sso Paialt, (j

Wylosowani jako sędzaosłe gjówsii: 
Aprił, urzędnik, J. Bąkowski matała^ i ,  
Chmura rolnik. W. Cu.j tov_sŁi Srt&jjrW. IĄ  
Czerniacewicz C igutola, A. Hajduk kraMjgśtjj 
Wł. Jagiełło, urzędnik, B. 
karz, J. Jamsałik właść. realności, A. Kattan 
.urzędnik, Sk Kostka uKSęflłoIfe JSL. Koi JLti 
wł. rei 'nożci, J. Kuczyński lot p & t, J, Ktux>W] 
-A wł. ą-eainości, dr L. Landy ucZędnik, EŁ 
l iiiński wł. realności, T. j^ężyk Lufójtee, 3. h m  
^ ikowski UKBfkUik R. Mydlarski kv*
piec, S. Nalepa wł. walneóci. W . Mfcdjp ucaę- 
dnik, T. Ofiwtęcimaki a-Makaw, SI. Ożga au-> 
żynier, Wł- Piarra psKeniwdowiec, PuJó - 
ski dyr. syiidyk. rota., dr J. r  łochowski prze
mysłowiec, dr W . łmsiak umędnik, J. Stójjowu 
ski urzędnik, Fr. Styczni wŁ realności, J. Sy
rop przemysłowiec, Z. Szumski W .
Tarnawiecki wł. realności, M. Walhnan wi. 
dóbr i Fr. Zając jubiler. Zast^cy ptąysiig- 
głych: Z. Brzozowski kupiec, A. Gieahajuo^r- 
ski wł. realn., K. Domek rolnik, Fr. Kwiamdk 
kuśnierz, Pr. JMecnaruwwki kiałwiec, P. Para- 
fiński rymarz, S. Spira kupiec, J. Sciburaki 
kupiec i Z. MTec- oiek kupiec.

— PODNlSsUENlH OPŁAT V  OCZJDtff20CH. 
Min. przem. i handta poctf ̂ isał rozpouządaenie O 
podn'., sl eto opłat puectowych m_jące wejść w  iy  
cie 16 bm. I tak: list zwykły opiacać będoże 14 
jednostek taryfowych. (óotychcaaiB KO jednotslek )j 
list zwykły ponad 20 gr. —  t t  (dotychczas 
karła pochowa — 8 jednostek taryfowych (6); 
barta popztowa podwójna —  16 (12); próbki to
warów do wagi 250 gr. — 14 (10); do 700 gr. —  
28 (DO).

Opłaty za pceekozy pieniężne podzielona zo
stały w  następującym stosunku: do 1,000000 mk. 
z mk. 30.000 no mk. 40,OD; od 1,UOOOOO to
5,OOO.OCt) z 40 do 70.000, od 5 do ’0.00(tj000 —  
z 50.000 do 100.000 mk.; oa dziesięciu do dwu
dziestu milion, — ze 100.000 do 140.000; od 20 da 
30 mdlj. — ze 160X00 do 220000; od 40 do 30 milj. 
— z 200.00J Jo 250.000, Opłata za przkazy za ka
żde dalsze 10 mili. ponad 50 milj. podwyższona 
zostały z mk. 40.000 do 50.000 mk.
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Dotąd ^ibskr^owano w Krakowie 1300 akcyi Banku Polskiego
Subskrypcya akcyi Baal-u Polskiego w oddzia

le  P K K P . w  Krakowie, oraz innych oddziałach 
tankowych uprawnianych do przyjmowania zapi- 
W w  w  Haszem mieście postępuje względnie powoli 
4 zawiodła w znacznej mierze. Dotąd subf.kryoo 
jwnno w  Krakowa} ogółem 1300 sztuk akcyj, z 
■czego przewamń część zakupiły siery pracujące. 
■Swos unkowo najmniej- zą ilość zapisów wykaz&ii 
przvniysłowc/, kupcy, klasa posiadająca, oraz 
wietcy właściciele ziemscy. Z magna teryi krakow-

, —  D Y S K W A L IF IK A C J A  GEN. C Z IK L A  P i 
sma donoszą, że ge ł* Czikeł zastał zdyskwalifi
kowany przez Sąd Generalski jako dowódca wr 
związku z zajściami krakowskieml.

— NA TARGU WCZORAJSZYM płacono 
za 1 litr mleka zoierane^o 400—430 tysięcy 
mp., niezbieranego 45 J—500 tysięcy mp, śmie 
tany słodkiej 700—800 tysięcy nip, kwaśnej 
:1400 tysięcy — l600 tysięcy nro. za 1  kg ma
sła 9—9,500,000 mp, sera 2 miliony do 2 mi
liony 200 tysięcy za jajo 150—160 tysięcy mp. 
Drób: Kura 6 — 1 1  milionów mp, kaczka 7— 1 2  
milionów mp, gęś 1 2 — 2 0  milionow mp, in
dyk 25 -30 milionów mp, perlica 18—20 mi 
łionów mg. Na Kleparzu płacono za 100 klg. 
pszerJcy 43 miliony mp, żyta 26 milionów mp, 
fca mąkę żytnią 70 proc. 400 tysięcy mp, za 1 
kg pszenną 760 tysięcy mp, siano za 100 kg, 
jl7r—30 Mtiliouów mp, słoma 1 0 — 1 1  milionów 
towek

-■  R U N I  ROJLA CEN NA TARGOWICY 
MIEJSKIEJ. Wczoraj z  polecenia prezydyum 
Urasta przeprowadzono kontrolę cen na tar- 
feowoy miejskiej, ał>y mieć podstawę do kal- 
bdRcyi na dsisiejszem posiedzeniu komisy i 
jgaulkowei, .Wczorajszy targ był bardzo oży
ją n  , gdyż spędzono w wielkiej ilości bydła 
I wSe so gąJzjhy. Ceny w  stosunlcu do ubiegi'„h 
m w B m  w i  w a ty  znaczjtią zniżkę, 
t W ifm zY  MANIE REWIZYI WALUTO- 
W YCH. (Pizemytniry obywatele obcych 
pnKstw będą wydaleni z granic Polski). Wobe^ 
•tątuiiir zrządzeń z Warszawy, lotna b.-y- 
p 3 a  wsgwas uw« w Krakowie, zaprzestała le- 
JMęS wal' bJWjch, a skierowała całą działał- 

na’ pofj anicze czeskie i niemieckie, urzą- 
Iftwj p  oU a «y  na przemytników. Personal ja- 
Mta nrygada wyrnc zowa zjdza, liczy
hinupahia 1 0  wywiadowców, z których kilku 
m ó d a  pcjjdziełamych do oddziału walki z li- 
M M ą W Krakowie. Jak się dowiadujemy, kil— 
W * Obywateli obcych p “tistw, co do których 
ksdowodti-oco że .rudnią się przemytnictwem 
Ud • Cuch i Niemiec, zostanie wydalonych z 
ęmnio państwa polskiego. t
- WiJSkZU II WÓZKA Z POCIĄOE5SM. Dnia 
IB bib. Or Jakóu Lundau jadąc popołudniu ul. Sta 
ęwWiolną wózkiem jednokonnym, naj 'chał w po- 
Mzn aw* tu £ - 3 0  aa pociąg towarowy wychodzą
cy in atacyi kolejowej Grzegórzki w stronę ga- 
tanui mie./Jrtoj. W  ostatniej chwili Dr Landaa 
w o W  na tjde wstrzymać 1 ouia, że tylko bok wozu 
•part się o ląg z Jadących zaś nikt nie po 
niósł szwanku.

—  ^O P E L N IŁ  S A jiO B ć IS T W O  PO U TRAC IE  
KffOTKI. W  Uzupełnieniu wczorajszej wiadomości 
«  samobójstwie, jakie popełnił 18-1 etui W ładysław 
•Kost uk l i, elektromonter, informuje nas polieya 
Że despai ta popchnął do rozpaczliwego kroku 
I  1 z 1 niedawno zmarłą ciotką, która Opiekowała 
Sfę urn. od młodych lat.

—  PRZEJECH ANA PR ZE Z  AU TO  Wczoraj 
ba ul. D.ugiej wpadła pod koła samochodu cięża
rowego Emilia Ungerowa z Grybowa i doznała 
UkęZkirh obrażeń na calem ciele. Lekarz pogotowia 
po  udzieleniu pierwszej pomocy, pizaswlózł ofiarę' 
wypadku do. szpitala. chirurgicznego.

—  POŻAR. Wczoraj popołudnin wezwano straż 
ogniow ą m ul. Kapa na Kazimierzu, gdz;e  w  
składzie pomarańcz Izaaka Schnappa, mieszczą
cym się W piwnicy zapaliły się paczki z pomarań
czami oraz kosz i  pieniiądzmi. Ogień zlokalizowa
no; Część oiemLędzy snlcmęła.

s’ ’ iej kr. Jerzy Czartoryski subskrybował aż 1 
akcyę, Stanisława Tyszkiewiczowa 1 akcyę, Pau- 
rina Rzewuska 1 akcyę, Róża Lubieńska 1 akcyę, 
Benedykt Tyszkiew icz 2 akcye, Henryk Krasiń
ski 2 akcye, Ludwik hr Michałowski 5 akcyi. Je
dynie Zygmunt hr Zamojski i  Stanisław hr Rcy 
zakupili po 25 akcyj. Firnu; bankowa Holzera 
subskrybowała najwięcej bo 520 akcyj 

Pozatem subskrybowało około 300 osób od 5—1 
akcyi.

*Y D . UNIW ERSYTET LUD O W Y „TARBUT" 
Brzozowa 5.

środa: D,- Friihs: „Prom ienie Roentgena i  ich 
Zastosowanie w lecznictwie".

—  M ASK AR AD A na rzecz żyd, inwalidów, 
wdów i  sierot wojennych pod protektoratem W . 
P. praz. Sareęo i  W P . prez. Dr Landaua Rafała 
mająca się odbyć w  sali Saskiej w  sobotę, dn. 15 
hm. budzi jaknajwiększe zainteresowanie wśród 
naszego społeczeństwa. Cały szereg niespodzia
nek i bogata loterya fontowa, oprócz tego kon
kurs piękności dla Pań p-zewidziany. Orkiestra 
wojskowa 20 pp. a ponadto bierze udział znany 
zespół eksccn tryków „Skarabeus".

Nieliczne jeszcze pozostałe zaproszenia i bile
ty wstępu można jaszcze nabyć w  biurze Zw. Żyd. 
inwalidów wdów  i sierot woj. przy « i .  Skawiń
skiej L. 2 I. p. między 5—8-ą wieczorem najdalej 
do czwartku tj. dn. 13 bm ' 392

l  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  1 S Z T U K I.
—  Z TE A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO Dzisiaj po 

raz 9-ty „Podatek majątkowy** Adama Grzymały 
Siedleckiego, mający trw a ł} sukces. .Tutro wraca 
na afisz „Świerszcz za kominem**. Próby z „K o
ściuszki" pod kierunk*em reż. Jednowskiego do
biegają końca. Obecne wznowienie podjęte z ra
cy i l(J0-tnej locznicy urodzin Anczyca przegoto
wane jest z w ielką starannością i  przy udziale 
najwybitniejszych sił zesporu w  obsadzie ró l g łów 
nych. Sobotnie pizedstawienie „Kościuszki** po
przedzi słowem wstępnem Adam Grzymała-Sie- 
dlecki.

— JUTRZEJSZY W IECZÓR LE O N A W Y R W I-
CZA  będzie nielada atrakcyą, gdyż świetny ar
tysta zapowiada w nim cały szereg nowych „Ła
w r łó w " oraz przegląd ubieg’ go  karnawału. Bi
lety do nabycia w  kasie teatru.

—  „JABŁUSZKO** W  B AG ĄTE LI. Dotychcza
sowe przedstawienia „Jabłuszka** Yerneuilla w y
pełniały doszczętnie widownię Bagateli. „Jabłu
szko* ukaże się dzisiaj, oraz wypełni wszystkie 
dni t} goduia, aż do niedzieli włącznie.

Powodzenie sztuki Ghiarellego „Chimery** skła
nia dyrekcję do powtórzenia tego utworu na 
przedstawieniu popołuduiowem w  sobotę 15 bm. 
o godz. 4-ej po cenach zniżonych.

„Dziesięć minut w  samochódzie“  wesela farsa 
Jerzego Ber'•a zostanie powtórzoną w  bagateli 
w  niedzielę 16 bm. o godz. 4-ej popoł po cenach 
zniżonych.

— W IECZÓ R TRZECH odbędzie się w  Starym 
Teatrze w  niedzielę 16 bm. o godz. 7%  wiegz. 
U twory Jana Brzękov skiego, Adiyana Czerwiń
skiego i Jana A lfreda Szczepańskiego recytują 
art. dram. Tadeusz Białkowski, Helena Buczyńska 
Róża Holzcrówna i Jerzy Roaard Bujaóski. Bi
lety są wcześniej do nabicia w fij-mie hr. Lipskich 
Sławkowska 9.

-o-o-
TBATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Środa: „Podatek majątkowy*’
Czwartek: „Świerszcz za kominem.**, o 40-ej 

„W ieczór LL Wyrwicza**.

TEATR BAGATELA.
Środa: „Jabłuszko".
Czwartek: „Jabłuszko**.-

REPERTUAR KIN
W A N D A : „Córka zabójcy".
W A R S Z A W A : „D w ie  dziewczynki Paryża**.
RED U TA: „Dziewczę złotego znehodu".

Z  SALI SĄDOWEJ,

Echa strajku liftopuclc-jego
W czoraj w  sądzie okręgowym karnym w  Kra

kowie, m iał się odbyć dalszy d a g  tozprawy przed 
sso. Tomaszewskim przeciw Stanisławowi Kunic
kiemu, słuchaczowi medycyny, który wedle aktu 
oskarżenia podczas wiecu ogólno-akademickiego 
2. Listopada 1923, miał uderzyć siekierką zakopiań
ską w  plecy Wandę Chołojiiewską, słuchaczkę 
I I I .  roku filozofii, w  ten sposób, lż  poszkodowana 
doznała dęzkiego uszkodzenia ciała i  niezdolno
ści do p iray  przez 20 dni. Pierwsza audyeneya 
została odroczona po odczytaniu aktu oskarżenia, 
ponieważ ak| oskarżenia oparty by ł na świadec

tw ie prywalnem znawcy sądowego dr Janków* 
skiego, a tenże wezwany ja to  znawca ha rozprawy 
oświadczył, że wyłącza się z zeznań. Na wczoraja 
szej rozprawie obrońca dr Heski wniosę, anyi 
wobec wypierania się p. KunicJdego od w iny 1 
wyłączenia się dr Jankowskiego, k tó iy  należy dej 
kolegium znawców sądowych, tak samo jak I  
cały szereg profesorów Uniw. Jagiell., wyznaczoJ 
no dla umożliwienia ewentualnej op iiii fakultes 
tu poza krakowskiego inny sąd pcza krakowski 
do rozpatrzenia lej sprawy.

Ponieważ wniosek ten musi być rozpatrzony; 
przez sąd najwyższy rozprawę odroczono- Road 
prawie przysłuchiwały się tłumy słuchaczów I  
słuchaczek Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Sprawa cala weszła na drogę sądową w następ 
pojący sposób: Pol-cya poszukując za sprawcami 
wypadków 6 listopada otrzymała wiadomość, żdj 

; słuchacze uniwersytetu Ciołkosz i K io ick i, ora^ 
bracia Bolkowscy są w  to wmieszani i ż t  iufor*. 
raacyi udzielić może W . Chołoniewska. Ta prze*! 
słuchana na policyi oświadczyła, że o 6 lisiopndaf 
nie może nic zeznać, gdyż p iacovTała w SsS. nal! 
poczcie krakowskiej, natomiast podała, że na wie*, 
cii 2 listopada Kunicki pobił ją, zaś Adam Cioł
kosz groził jej pobiciem. Na drugi dzień po tenf 
przesłuchaniu tj. 21 listopada udała się p. Choło
niewska do di Jankowskiego, który stw ierdził na[ 
prawej piersi ślad zanikającego wylewu krwa
wego. Ponieważ byłto 19 dzień od pobicia, dr Jan
kowski stwierdził, że jest uszkodzenie ciężkie.

Z K R A JU .

Powrót cadyka z Góry Kalwaryj
Warszawa. (Tel. wł.) Onegdaj o godzinie 3 

pop. powrócili z Palestyny do Warszawy ca-i 
dycy z Góry Kalwaryi, Sokołowa oraz wszysejj 
członkowie delcgacyi ortodoksów z wyjątkiem 
radnego Jakóba Trookeiiheima który pozostał 
jeszcze w Palestynie. Na dworcu Głównymi 
delegacyę oczekiwał tłum.z przeszło 10 tysięcyj 
ortodoksów. Jak cadyk z Sokołowa oświadczył,, 
udało im się w Palestynie przywrócić pokój 
między ortodoksami.

liadsżjcia w easil wsenzalłaiiaia gtafiaByil
„Gazeta Poranna" donosi, że podczas rew izy t 

zarządzonej przez nadzw. komisarza oszczędnością
w  ego ujawnione ostały następujące nadużycia 

dynckcyi państw, zakładów graticznyck:
1) Urządzenie stolarni i zaopatrywanie z  pomo

cą takowej, < ałego szeregu wyższych pracowni
ków Dyrekcyi w  wykwintne dębowe meble, za któ
re zupełnie Dis płacono, lub też po upływie dłuż
szego czasu wpłacano około i [10- -1[20 części fas- 
tycznej wartości.

2) W ydawanie bezpłatne, ze składów P. Z.
na podstawie oficyalnych zapotrzebowań, całego 
szeregu pi zedmiotów, materyałów, wyższym pra-' 
cownikom Dyrekcyi.

3) Zakupywanie maszyn zbytecznych, monada- 
jących. się do użytku, lub też wpłacanie naprzód' 
całkowitej należności w  zagranicznej walucie z »  
maszj-ny drukarskie pośredniczącym firmom „Ja
roszewicz i  Malinowski" i  „Grafika", k l& c  po 3' 
latsfcb i po upływie \ %  noku, zapłaconych maszyn 
nie dostarczyły.

4) Zakupywanie równ'eż za pośrednictwem fir 
my „Jaroszewicz i  Malinowski" dziesiąte* tysięcyj 
k ilo fa ib  zagranicznych, zupełnie zlyteczaych, 
niezdatnych do użytku, a nawet zupełnie wycofa
nych z rynku europejskiego.

5) Zakupywanie za pośrednictwem firm y Dć1 
Rattner" oleju zagj aniernego dla wyrobu poiostiiy 
gdy tymczasem szereg piei wSzOrządnych otejarnł 
w  kraju jest w  możności zadowolnkć najwybred
niejsze wymag inia.

6) Zakupyvranie setek bel papieru zbytcernego^ 
lub do użytku się nienadającego.

7) Oddawanie na początku 1923 r. robót g ra fi
cznych prywatnym drukarniom przy zastosowanilf 
najniepotrzebniej 24-godzinuego dnia pracy, opła
conego 100 procent drożej, gdy cały szereg dru- 
.kami bezwzględnie lepszych, pozostawało bez io - 
boty.

NOW E CENY PASZPO RTÓ W  A  EM1GRANCL
W  związku z podwyższeniem ceny paszportów, 

zagranicznych do 500 złotych „H ias" komunikuje!,
1) Emigranci, mający wkrótce wyjechać, ule po 

winni się spieszyć z wykupiei lem paszportoW, 
gdyż w  najbliższych dniach ukaże się urzędowe 
rozporządzenie, redukujące znacznie ceny paszpor; 
tów  dla emigrantów.

2) Robotnicy zaopatrzeni w kontrakty praco, 
dawców z Belgii, Francy!, Anglii 1 innych lu-ojóW
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|x>świadczane przez miejscowa władze policyjne, 
(nogą otrzymać paszporty w  cenie 1 złotego.

Aby otrzymać paszpoit za 1 złoly należy się 
Zwrócić do najbliższego „Państwowego Urzędu. 
(Pośrednictwa Pracy i Opieki nad Wychodźcami" 
iw celu otrzymania zaświadczenia, na zasadzie 
którego Komisaryat Rządu wyda paszport,

K O ItE S P O N D E N C Y E .

UPTRYYKT DOLNE. Piszą nam: Przed kilkuna
stu dniami w ysław ił „K lub am atorski' w  Ustrzy
kach dolnych, tragedyę pod tytułem „W iara i mi
łość", napis a.rą przez tut. lekarza p. Dra HefUera.

Temat stary, ktćry jednakże nie przestał być a- 
kłualnym, został przez autora bardzo sumiennie 
B pra^owwy i  pewną ręką zoskily wyciosane silne 
lyp y  Żyda karczmarza i  tegoż córki, craz szlachci
ca  polskiego i' le go i syna, z których ohaj starsi 
reprezentanci zajmują nieprzejednana sianawisKo, 
|eden z  punlrtu wdzenia religii, a drugi swej eks- 
kluzywinosci rodowej; zaś młodzież po obu stro
nach wyzbyła się już w  znacznej mierze krępują
cych w ięzów  religijnych i  rodowych.
' W  przedstawieniu wzięło  uazaał tuiejsze polskie 
łaruczycieostwu ludowe, p. Huk w  roli księdza, p. 
Skibiński (syn szlachcica), p. Kowaliński (furman) 
(p. Perucki (urioprik), a ponadto p. neicn (Moszko)

?. Aberhacb (stary szlachcie), .p. R ap p a^ rt (swat) 
p. Laufer (bochur), którzy też w  zupehiości spro- 

tstałi swym obow Lązkom. W  szczególności zaś 
piękną była gra przedstawicielki jedynej ro li ko

biecej, córki autora p. Muri H , która z dużą inte- 
ligencyą odtworzyła swą rolę, jakoteż gra jej par
tnera p. Skibińskiego.

Sokół tutejszy udzielił sali, a doeaiód rozdzie
lono po połowie c... rzeci. Sokoła i tutejszej ochroa 
ki żydowskiej.

Jak zwykle jednakże w  takich wypadkach pe
wne jednostki, którym ta zgodna współpraca jest 
nie na rękę, postanowiły przy tej sposobności u- 
piec swą pieczeń i w  sposób napastliwy, drogą 
korespondencyi do „II. Kuryera Codziennego", 
„Z iem i przemyskiej" i „Słowa Polskiego", odsą
dzili autora od czci, zarzucając mu, że wystąpił 
przeciw reiigu i państwu, oraz armii i  żądają na
wet wkroczenia prokuratury. Brutalny ten napad 
na autora potępiła zgodnie tutejsza inteli&encya 
polska i  żydowska.

CHRZANÓW . P iszą nam: Dnia 8 suaroą łu>. od 
był się w  sali rady miejskiej piet wszy aydooreki 
koncert urządzony przez p. Sperbera, tenora liry 
cznego, znanego dyrygenta i  komposj córa z K ra
kowa. Wśród burzliwych oklasków ze strony pu
bliczności rozpoczął P- S. swój koncert aryą z  o- 
pery „Straszny dw ór" Moniu? zz i nadto odśpiewał 
szereg poważnych aryi a miaiio w icie Masseneta, 
MendelsoJma, Halevyego, Handla t inrych. Dalsza 
część programu stanowua szereg nadzwyczaj ła
dnych pieśni żydowskich, przez p. S. skomponowa
nych. W śród publiczności znajdowali się też goście 
z iuteligencyi katolickiej i  również na nich kon
cert ten w yw arł nadzwyczaj dobie wrażenie.

Przegiąć1 gospodarczy.
H ANDEL

O WTGIEL POLSKI DLA RUMUNII. Według 
btizymywanych oficyalnych wiadomości rumuńska 
[Dyrekcya Generalna Kolei Państwowych, ogłosiła 
Ba 1 kwietnia rb. Ucytacyę na dostawę węgla ka
miennego dla kolei rumuńskich. Jednocześnie za
prosiła kopali :e polskie do wzięcia udziału w li
ii y tacy. Warunki licytacyi są w  posiadaniu depar
tamentu handlowego Min. Przem. i Handlu. W  
Sferach rządowych spodziewają się że pclscy pro
ducenci węgla, w dobrze zrozumiałym własnym 
Si państwowym interesie skorzystają s okazyi i za 
trę z pieczą sobie dostawę wępłtt dla Rumunii.

WYWÓZ lft.000 WAGONÓW ZIEMNIAKÓW. 
Ra mocy uchwały Komitetu Ekonomicznego za- 
Ipadlej w dniu 13 lutego rb. wydane zostało przez 
•Min. Przeani. i Handlu [postanowienie, dozwala
jące na udzielenie pozwoleń wywozowych dla 
115.000 wagonów ziemniaków. Jak nas informują, 
termin udzielania pozwoleń upływa z  dniem 15 
kwietnia 1924 r. Opłata wywozowa za ziemniaki 
twynosi 62 fr. zł. od 10-tocnowego wagonu.
| PRZEMYSŁ
! PRODUKCYA SMOŁY WĘGLOWEJ. Na podsta 
!Wie statystycznych d mych ętan przemysłu amoło 
IWego przedstawia się następująco: na terenie wo
jewództwa śląskiego istnieje destylarnia w Wiel
kich Hajdukach należąca do związku Koksowni. 
(Destylarnia ta jest w możności przerobić całko
witą ilość smoły surowej, wytwarzanej w polskich 
kok równiach, a nawet przy swej produkcyi od
czuwa brak surow**a. Destylarnia w Wielkich Haj 
Sdukach jest znacznie większą i lepiej technlczn*e 
^rządzoną, uiż destylarnia w Zabrza. W  związku 
fc tym należy zaznaczyć, be prodrikty destylacyi 
tomoły węglowej surowej i oczyszczone korzystają 
Z wydatnych ulg celnych.

CZESI STARAJĄ SE@ O DOSTAWY KOLEJO
W E. Witkowickie zakłady metalurgiczne, należą 
)ce obecnie do Czechosłowacyi zwróciły się do rza- 
ldu polskiego z projektem założenia w Polsce fa
bryki zwrotnic i rozjazdów kolejowych. W  tym 
«eln projektują utworzenie polskiej spółki akcyj
nej, ktdraby przeprowadziła sfinansowanie przeć 
■lębiorstwa pater*y zaś i techniczną &rgan;zacyę 
fclałj by Witkowioe. Należy zaznaczyć, że Wiłko- 
fWiio prowadzą od 35 lat produkcyę zwrotnic i 
Mauowią podtym\,"glę ,em najpoważniejszą firmę 
Ba ta cnie piństw sukcesyjnych.
I . FINANSE
 ̂ USTA W A  h i e l DOW A  N A  OBSZARZE ŚLĄ

SKIM. W  najbliższych dniach wejdzie w  *ycie u- 
btsiwa o rozciągnięciu na obszar górnośląski mocy 
Bbowiązuiarej ustawy z dniu 20 stycznia 1921 r.
•  organizacyi giełd w Poisee.

Z giełdy krakowskie].
Kraków, 11 marca.

/ Na giełdzie efektów tendeneya słabsza, kursa 
■tniżkowe s wyjątkiem Krakusa, Sierszy elektr., 
Niemojowsk4ego i Ziemskiego Banku Kred., któ
re były nlćco mocniejsze.
I  Po giełdzie robono Jaworzno drobne 120.000—

118.000, po 25 sztuk 110.000, Gazy wschodne 84.000 
Gazy zacnoonie 35.000 towar, Nitrat L20u płuc >- 
no, Len 5.200, Węglówki 135—140, Lokomotywy 
2.700- 2.600, Nafia Krosno 2.852- -2.600, Nobel 7200.

Dewizy w obrotach bankowych. N. Jork 9.*kS 
—9.420, Zurych 1625—1626—1624, Praga 273 -372 
i jedna czwarta, Paryż 342—345, Wiaóoń ki3 i pdt, 
Londyn 40.300.

A k c y «  k a n t o w i ,  k m d l t w *  I p r z « m . :

T r a m a k c i e

Polski Baak h t m . 1-1111 
Kuk iipsi.1 znj 
Saak Małefslski 
Śieauki Bank Kredyt. 
Fawszackmy Baak 'Kras. 
la ik ! amarcyalayl—IV 
taak Z r .  kp. Zarebkaw.

Palskia T a ». kaadL 
HamiL Sf. ale Tatpaz*
JPharaa* Hag. Jawanuck.
T.ir. k u . Bracia Balaieey 
.Polski Gleb*

. Hartwig, Poznań 
n ęlaga Palska 
. aiBJ.Taw.Traas.iZaglagl 
lelaaicirski 1—IV 
ł. ( sgiolsld, Pazaad 
ara wazy 1-01.

, A utomotor* ikr.samach.
.Lemiosz* fakr.asaaz.raia. 
Modrzejewskie Zakł. b. H.
.'lnabinia* ż«L 
1 składy aasaaic. .Peaisk*
Bata żalazaa, Krakdw 
,U4rka* takryka caasaal j 
i iartzaft-lia i»_.u4r.S.A.
.Topegi* Taw.dlaprz.gdri 
Ale. law . aaft. ,G«lity»*
A 1. dla przaai. oleju »kal.
Palska Nafta 
.Pokucie* Jt.an. £p. akc.
.Uikaa* 1. A.
.Strąg* Prze*. drzew*} I.
.Fazo Pewsz. kala. and.
.yudykat koszyk. Kraków 
akr. yrzet. U. w 'krzakiai 

.Azat* 1— IV.
.Agreekamia*
.kiaias* Zj.fak.jrz.wysk. 
rakr. eakru w c touarowls 
' nLrawnżs Chybia L  
A  Piasaclu
łakr. fsrcąh w Ciwalawi*
Atakir. w Starszy WY 
a. W. Niaasajawski 
(ak, kapa.uw} w tóyślti.

b a j o w e

1 1  III. i e  iu.
2736—2276 2209—2809

— 2800-2899
2790 2679—2720

929—877 809-829
— 499-459

950 679—626
2*709-24759 24099-24790

■ 1799—1790 1699—1729
190-119 100

2690 2999 -2790
459-599 _

690 979-900
OM

490-479 499-599

49290-5Ó099 *9099 -51299
2890-2890 2859-3900
2900-2090 2059—2100

____ —
— _ _

31X9—8179 3199—3299
8290 —dbj0 9309

72759-73099 73690 74099
29900-29069 26009-29190
lloaO-11750 11709-11759

2300 •• 2329 2400 -2475
227ó—2325 2309-2369

19500-1975) 18590
•790 8796-6869
980 —

890—925 025—łOOś
19625-10750 i6:„o
2259 —2800 2826-2359

8800 -84W 7790-8275
28509-24000 3800-24000
99909-52009 9600-53690
3900- 3050 3509-3700
3 « » —4100 4190—4276
IjoO—1699 1600-1550
2759—E82» ! 2690 —2890

70 u 1 6*

C l r M *  w a rszaw sk a  z d a la  11 k . aa. (PA l) 
tialary aUa< w Zjada, b u .  *,3»0.(9#0-9/Ob M, 
framk zła ty * t r  aia 1,739.900, kaay ziata 1,330.996— 
l,ód0.09b, pazyczLa złata IBibO 15950—liCCO milie- 
odwka 759— 6̂9—759, pożyczka dalaiowa 5*50 -ŁłWO.

Czaki ktlgia tranz. Z«*7żk /arna t r a s ie  ,
1. duask iraaz . , Haloutiiya traaz. WłO -  3440
Ltacjo usaz. *9,V3i.ęoa~i S.»i0.09u, teń ; .j*ik fcfe. 
kł3aO.«go, 1 “ O * Ą4'.'6u0—.itiO.O, : iatŁai uaaz I

319099 -  264999, Szwajcarya ban?.akeva 1619)00 — 
1190P09, Niadak tnąc. — —  Włae! iy traaz. 9E7699.

W aiiia w a  11 b . a .  (PJLI.) C ielda. Abcye
P»<. „• aytry rczartUtją mą w tprtąaaah Ha. Baak 
tS-ł<*jnUkt, 2786) Baak t«w> f.waw
2169 - 2409— 2976, Uur1: Zw. »y. Z_.. PawsaS \ u «< -  
29999, I aJa 187S- 1 jC -M ia , 77614+1*39—4*0—873, 
Cakiar EausAuwu 21990- 3iÓ0W — i9#J»9, Cegielski 
2969—2776—2809, Uasai 580ń—C'00 - I M  MarewUzy 
2169-1960—2120, Zanineb : 4040U — '.*67»99, /.eglaga
------------ , r  ilska aafta 2200—2363—2209, Siła 1 Światła
2*60—SStO, Cri| ' w 3150-4260-39C9, f. P. t t i  ,
Star^chtw ice 17430-17700, Peciak 6700- 820U— 8700, 
Z ie len iew ski £3000, Żyrardów  1110030— 1600-00— 
l&70i)S0, Cbadarww 25500 — 22750 — 24600, rrzek iaia

Lwów, 11: 3 PAT. Giełda. Akaye. Brov ary 
32.250—31.000, Clindórów 23.50—23 006, Chybie 
50J50- 50X100, EegiaUki 2050—2^00, GalóŁa 1350, 
Górka 72.000, I  ch nu 165(0, i  aak hjgU-eęeny %ó0t— 
5125 baak małopol. 98850—2829, baak r eeoa. 9200 
—2300, beuk sorek 1275, Ćmielów 3800, KarpaJR 
4000, Lokomoiy wy 2800—2750, Nkmojow+Ai 2625 
—2675, Nitrat 1225—1250, Ojko* llśdtlJ-dBKOO, pa  
pow j.j 1850—1875, Pezet 82o, iroujh 5000—6008̂  
nafta aka ak.. 230C— 2250, poi. iow. bud 500— Ja*, 
Rakszawa 15.800, Siej *s »  i  leklroi)Kiris 1500, W  
sza górnicza 26.50C—27.000, Ska wydawnicza 0000 
—2700, TIT5 11.000, Sole 28 ,300^28^
Zieleniewski 51 250- 51.000.

Lwów, 11. S PAT. aiełda 
żytem. Ggóiny obrót około 100 ton 
stój. .W związku z , odrożeniem dfilatą cejy ntezó 
wyższe. ITenu ncyą utrzymaną. Uspcsobśeiiae sfU£ 
kojae.

GLu l d -Y ZAGRSMSCZNE,,
W laeia* 1 1  **«. (pa^) ftąarfzy. iwa+tri—1 M i i

Zagraek lB e l^od  Berila 38^0 Cu, kUleakl ' *
38*4, ->«dai... „  0S9, RakaUMBd 34 *“ '
i  ej * a 'w «  iO m ,  Leasijm 399.100, Ą._____
dyelaaJtóĄ Kawy Jack 70996. P a ^  WOT.l 
la la T K  i . w A i ł l t f  Ma 
*■•>•3 19196, Dałam 7099A 
lt -  t, maska .Jeeką U * i  
makii  K  I, M m i in d u  < ^  
li iwlwdakm S9ft, aoc^aabia 
awmaat.j v*r, 1 n — z "
ItlwapaBskia 7997 111 »tV w n T ą  Tąjgjpi u  le

lakm nrfms . KmRa _ ^ a * a  
rmRa Jbomw wa 1093, raata taknwa — — 1
i » łe » » i  , łasy kredkii ,
yaludai ,waj 521900, Kaią  jpkUdmiaiW

Wiedeń, 11. 3 RA3Ł G^eśdą. iAJEgge 
Czerniftwcs OróguOu, są^es^ą 68X00,
361.000, gaL Kąrłjąty 42^00^

Sieszg 186,000, Rriag ŚSSSjOOO-̂ SOjOOe 
54OmĄ bank mąłopotL 006000, bank 
Kompas 20000, Goł^aOW ĄtUMftO, B,Jfei skia a)Bk
510.000, Mrązn^a tA ff lO  O W ,  i j |  
Humen 67.900.

KoAcawa kursa Ma wiz w 1 « k i k  1 1 1  Hpk
JA T ) eyrry w narnark słatyoh i  h » >  k .  * M t l  
dauas l in a  > o_n r  w ueu  i M . ĆWyafidaia « M  
Kspoakaga ÓAdfc Bztokkalm r99.72 m M
Włarty 1 IM  Leudya 179.96
16.49 Szwajeary. ’’_.92 Miauuto f ‘A  
htlgrad U I . W J . s a a U s  & B U J A  
badspaut M S  kelU 8 09.

Buzy-h, 11 i  PĄT. Zan 1 nń ośe gL4dj MwbuIJM 
214 .u, N. Jork m f a  oudyu 24X9̂  JMapfc JO, 
Mcdyulan 23zJo, 1677#, Bodjpeui OOOSl̂
Bukareszt 302, Belgrad 715. Sofia 9 ^  S M U  
00081 i siedm uwuyjch. M

Zurych l i  3  PAT. Szwajcarek B a a io m ttm  oa- 
tował dziś BieofkyałmU przeftaz na War* zawrą 
0000050-0000070, przekąz mą Berlin JWjć-OODl 
i pół.

Londyn, U. 3 PAT. Radio Zamlmfcue gieńdjp 
N. Jozk 426.68, Frąnsya 1RL25, Botgui 131569 
.Włochy 10337. Szwajcaiyą 24.80, HiszpanilB 94M 
Portugalia 1.68, Holandya 1153 j  jedna ósma, Da* 
zda 27.82 i pół, Norwegia 32,02 i pół, SBSiżecyai 
16J2 i pół, Hehmng rTO.Tó, NSeancy 18500. Ar 
ustrya 308AO, Piaga U J2 5 .

Paryż, U. S PAT. Z amkni«ci« 6 ^ .
Londyn ltó.03-. N. Jork 29.18, Bełgja 1- 40, Hm*> 
pania 338, WSocŁy 11240, Ss ;ajca" S r 468 Tk Ba* 
landya 1004, Nprwegia 36350, bzwecy* 1135(1 
ga 78J70, Rrmania 1440.

Tfm  P .T . PrannmcratoroM, k«6rsy 
nic odnowią bo swlcrsnlo prano- 
meraty, bądslamy rmussanl wsłrKy* 
mac x dnlam d^sla^scyw i_ wysyłką
naszego pli mm.
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C entrala  n a  P Q S sk «: UL. ELeK TCR ALBA  L. 33.

Kraków. u8. Andrzeja Potockiego L. 1.
Filii U  EllffO' ^W( Ŵ> Gródecka 93. Stanisławów, 3 Maja 5. Tarnopol, Tarnowskiego 19. Kowel, Nowokolejowa 3. Wilno, 
IflłC IB r iiilb . Adama Mickiewicza 4. Białystok, Kilińskiego 21. Grodno, Plac Batorego 3. Brześć n/B., Jagiellońska 34 A.

i Me eełMii
■ ik ta fn tra  1** -sawanc.um ie- 
ItBBtln l« Jl(t« .jy i biriiinfl Ł. 
■ l . a i ; — . *  ktyah. .nd ićw - 
baeh, m  kari M k n a ł ^ i  mi
n i  ł t ł U j l g c t l  m U tr y c *  H a
ni ; _  W U l t t a  IW 

* j  iOwaM rabat, da

zd rinyoh p a s lw e i  do 
\ m  >chi M alizny i  do- 

b*am wyu h.--1’ ** !) ■ «» Oddaje 
rów :jirol-\w>Oomn C-Ikm 1 
K r Sw, -  * ‘ - ‘ o -  M I L  p. MO

a s+yolmlanl

r z a s t a p c y

A* jedwabna 
krawaty I szale.
O ferty  a podaniem 
peferencyt uprasza 

M. ROSENFELD 
U ffiM N ilZ  i. Sa. 

Aoagere Klóaterstr. 3. 
Telefon 1532.

B S B T
polsko-niem., poszu
kuje .'ma Józef FerJg, 
ul. Szewska 5. 8«o

zawiadamia Szanowną Publiczność, że

P IW O  E K S P O R T O W E
LWOWSKIE JfcSWD

1 3 - s f ó p n i o w ę
cieszące się największym popytem w Polsce

n a d e s z ł o  d o  K r e i . s w a
i znajduje się w następujących lok&iach:

A N T O M  H A W E Ł K A
Restauracya H O T E liU  P O L L E R A

J O Z E F A  K U C Z M S E E C Z ^K A  
H O T E L U  i  K A W IA R N I  K O Y A L  

oraz W E N Z E L .

S l ł e c y a t a o s C ! f p e c F a S in ę ć C

Lw o w sk i p o rter „ Im p e ria l4*
przewyższający najprzedniejsze wyroby zagraniczne fest d ©  
n a b y c ia  w oryginalnych butelkach nłJfS<i ZF:?a V  ItandlU

A it f io r t le i©  H ów eflk i w K r a k o w ie

W s z e lk ie  t o w a r y
w zakres szczotkarstwa wchodzące oraz 

878 mydełka toaletowe, pastę do zębów Itp. 
poleca po cenach konkurencyjnych fira

RiBgel, Kraków, Grodzka 14
A A A A A A Ą A A A A A A A A A i  *v

IA 0211!
przyjmuje wjzeikl , zamówienia 
w zakres drukarstwa wcnodząoe, 
w szczególności druki brukowe, 
kupieckie, przemysłowe, „ekla- 
rnowi, uaaopism. i dzieła, wy
konując tako we starannie, saybko 
1 po cenach um iarkowduycb

W  K R A K O W IE  
P R Z Y  U L IC Y  O R Z E S Z K O W E J  L . 7.

¥  y y y y y f f W Y

PeuukuJe

iMltl iiiemeli
dia prawincyi. kierwszeń- 
stwo maja z branży .uczot- 
kareko-galautaryjnej Zgło 
siania pod „R.1 >lu Adij. 
N, Dziennika. S75

zostanie utrą* 
przyJęU. Maga

zyn Modno galanteryjny. ,A u  
Bon Marche4*, ów. T omasza  20.

2179

W l v i «  d la  p r z e d iU b lo n iw I

i B i n u
(aerg3n*-n . aa# na wzór iagi_raiozj y )

S. SAN DHAUfA
Mprz. rzeraozi-Jiwoy ■ iśe a . i nw idan ta  dlu ! p uc.itein 

S .y - - c '6. l ady Sj JddzMc e. U ia . fkarbu

I -SU. m Itaflm)
Adres listowy: Traków, I., Skrytk* pecetowa 191. 

.Sporządza bilanse i zazul ni v a ksiąg, przeprowadza 
stałą lnl> czrsową kosarołę księgowości. Założenia 
ksiąg handiowyah 1 okrętowych oraz prowadzanie 
tyebie. S io rp n k u y i u u  regal, tania zaniedbanej 
beehzitery- Wykonuje wytmoaci Uk w ®iejs*-L 

jak i aa prowincyl.

♦jfusaa Bły’3K-n nruwM not1? -wa nup 
Pierwszorzędnej

K A H l P A S C H A L N E J
z parowego młyna w Bochni dottarcza się 
pocenachprzystępnych.Zainówieniaprzyjmuje

j. lin . lim a  o, i  p. fńeim
i8s ę -a rŁ rn e J y  LkI .

M f ą ,  H m m  a m  natychmiast do dobrze prespern- 
bw & a® # 0 B ? ’ Wg jąccgo interesu, jako biuralista ze 
znajomości! koreseondencyi pobko-niem.. biegłem p;- 
b. iii era na mastynl* .raz prowadzeniem księgowości. 
Nu. czas trwania moich czynności biurowych dam do 
dyapozycyi kwpitał w kwocie zip. 3l;Q0 za odpow ednim 
oprocentowaniem. Zgłoś ;rnii . podaniom warunków 
proszę skierować pod .Zysk* do Adm. N. oz. 391

BI

i
t e e e t e t

B g t g i j o j j l  j

! t e  * Eljtety •  i s u '
wykonują szybku, tnnio i starannie

ZAKŁADY GRAFICZNE

RYNGRAF*n
S. A.

| Kraków, ul. Krupnicza 6. 8
z

I
Dla d/ukarn i stałyoh Klientów 

specyalny OpUhł. 1

Salon mód
iadwi^E CypasHjakiiw.Poisliita
poleca na sezon obecny najnowsze modela 
i kapelusze słomkowe. —  JudwabJe, Crep da 
Chine, Crep Gorgette we wszystkich kolorach

LJ
tta&adesa SMU S& baó- Kaaz, igu Schwn w  u l Red. odpow, Jakół) Fteuad, Nnwa Drukarnią 1 nnilBbtJ, Oi sJSikowe] %


